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Nie 
ł..ódzki świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 

We wspaniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhar­
monii Łódzkiej odbylo się w dniu wczorajszym manifestacyjne zebra · 
nie, którego tematem była walka o pokój. W zebraniu wzięli udział 
przedstawkiele Partii, Związków Zawodowych, Związków Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Woj'!! wódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz F!APP. 

Dluqołrwc:łymi oklaskami powi loli zebrani przedstawiciela bohater· 
skiej Armii Demokratycznej Grecji - kpt. Bartziotasa Vangelisa, oraz 
przedstawiciela Wolnej Grecji - tow. Vassosa Georgiu. W zebra11iu 
wziq~ również udział wiceminister Obrony Narodowej, gen. Piotr Ja­
roszewicz. 

całym świecie, mimo, że klasy posia­
dające w krajach kap!talistycznych 
starają się utrzymać świat pracy w 
zacofaniu i ciemnocie, Walcząc o po­
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i pracę -
bez zmory bezrobocia czy wojny!" 

Po przemówieniach 1..chwalili zebra­
ni jednogtośnie rezolucję, w której 
czytamy międ / innymi: 

twórczej pracy zwiększać wkład 
Polski do dzieła utrwalenia spra­
wiedliwego pokoju między naroda­
mi. 

Katastrofa wrześniowa nie po­
wtórzy się więcej! 

Niech żyje i rozkwita wolna, nie-
podległa Polska Ludowa! 

Pozdrawiamy bohaterską grecką 
Armię Demokratyczną! 
Pozdrawiamy waleczną Armi~ lu-

dową Chin!" 
Na zakończenie zebrani odśpi~­

wali „Międzynarodówkę". · 

\'WALL STPi.E lT:) 

--

u dolarowego koryta 
Rys. B Jefimow 

W. prezydium zasiedli: gen. Jaro-1 zgro madzonych przedstawiciel Ar:nii 
szew1cz, kpt. Bartziotas Vangeli~, V<Js-, Demokratycznej, kpt. Bcrtz io tas Van­
sos Georgiu, 1-szy se1(rełarz KŁ i KW ! g ers. „Prze kaz u:emy naigo rętsze re­
PZPR - tow. Wł. OwQrakowski, sckre-1 v1olucyine pozdrowie nia od bojow:ii­
łarz KŁ PZPR tow. E. Uzdańs1<i, pre- ków a ntyfoszystowskich na szeg o k:o­
xydent Łodzi - tow. Marian Minor, iu, o d bojowni ków EAM-ELAS, od 
rek!or u~ - prof. Kotarbiński, rektor I bo\owri"ków Gr~ckiej Armii 'De mokra­
Pohtechn:k1 - prof. Achmatowicz, tyczne j, od całego narodu greckieqo 
prokurator Sądu Najwyższego - Je- j i na rodu Mo cedonii Er;ie /skiej, które 
ny Jackiewicz, mgr Groszyński - wal czą przeciw~o ustrv iowi faszystQw 
~rezes Wo;. Zarządu SP, Jerzy Felik- skiernu, us tro iowi terro ru i niewiary­
siak - przewod. Zarządu Miejskiego godne go wyzysku" - rozpoczął swe 
ZMP, Bronis!awa Bore:ka - przodow przemówien ie kpt. Bar7zio tos. 

„W 10-tą rocznicę napaści hitl~­
rowskiej na Polskę oświadczomy, 
że nie ustaniemy w walce o zjed­
noczenie wszystkich sil narodu wo­
kót klasy robotniczej, o wzmocnie­
nie naszego Państwa ludowego, 
stojąc.ego no straży niepodleg!ości 
Ojczyzny i zdobyczy mas pracują­
cych. 

Nie będziemy szczędzić sil dla 
przedterminowego wykonania pla­
nów gospodarczych, podniesienia 
jakości produkcji i dyscypliny pra­
cy, poprawy bytu szerokich mas 
pracujących, dla wzmożenia mocy 

Na strażq pokoju 
l1npo11uiąca rewia polskicl1 sił lot11iczycl1 

w Warszawie 
nica procy, tkaczka z ::.zps Nr 3, tow. „ Pod czcs czte re ch lo t - ciągnqł 
Zofia Patorowa - przewodn. DRN dolej kpt. Ba rtz:ota-s, - które uply:-i ~ ­
Sródmieścia, Mieczys!ow Dobromęsi<i ly od za<o 11czenia d rug ;e j wojny 
- prezes Sądu Apełocyjnego, Roma, światowej, oki.;pac ja anglcomerykań­
Chfodzi~ski - członek Woj. Komite- ska i je j ślepy instrument - monarcho 
tu Poko1u, tow. Wł. Zajdel - wete- faszyz m Grecii - w i m'ę „obran·y 
"Jan walk rewolucyjnych 1905 r., Anie- demokracji zachodnie( - zamieniło 
la Zajqc - nauczycielka, nagrodzo- j nasz piękny kroi w jeden w'elki o­
na orderem ,,Sztandaru Procy", St. 1 bóz koncentracyjny, w mie jsce nie­
Piętak - literat, Maria Terpilakowa I wiar1·godnych tortur i rr.ęczarni, 

gospodarczej i obronnej Pol$ki Lu- \rars?;awa (PAP). Pod hasłem „Lot nictwo polskie w służbie i obro-
dowej. n ie pokoju ", cała Pol:::ka obchodzi!R dn:a 4 września rb. Święto Lotnic-

Będziemy zwalczali wichrzycieli i t \va. Pokazy lotnicze odbyły się w 1 8-tu miastach. 

~zukopd;~~~wi·ą'cewg~,el~!~~rz wy r~g~~ka~~ w warszawie, przy pięknej słone honorowa żołnierzy - lotn ików pre 
czne j pogodzie wielotysięczne tłumy zentu,ie broń. Orkiestra gra H ymn 

podżegaczy wojennych chcieliby mieszkańców stolicy, zgromadziły Narodowy. 
powst_rzymać nasze pokojo'.""e . bu- się na lotn '.sku Okęcie. Prezydent RP wraz z towarzyszą­
down1ctw_o noweg_o, spraw1edli"'."e; Punktualnie 0 godz. 15-ej przyby cymi mu osolam: przechodzi przed 
go ~s~ro1u. Bę~łz1e!11y wzm~cni~c I wa Prezydent RP Bolesław Bierut fron tem kompanii honorowej, przyj 
prz.y1a:ń ze Zw1ą.~i<1em Ra~z:~ck1m w towarzystwie premiera Jó-'..;efa_ Cy muje raport i pozdrawia kompanię 
kra1am1 Demokraq1 Ludowe1 1 ze rankiewicza, Marszałka Polski l\ftcha Na trybunie honorowej obok Pre­
wszystkimi miłującymi i walczącymi la Żymierskiego i szefa kancelar:i zydenta R P zajmują m !ejsca człon 
o pokój narodami i w codziennej cywilnej m inistra Mijała. Kompania kowie rządu z premierem C3'Tankie 

- przodownica pracy z PZPW Nr 1, Pomimo szalejącego terroru nosz 
tow. Wincenty Stawiński - poseł na naród nie za/omal się i od 9-ciu lot 
Se;m, tow. WI. Jóźwiak - członek b. walczy z bronią w ręku o wolność 
Zw. Dąbrowszczaków, oraz ob. Wi- J i o Grecję bez wyzyskiwaczy i bez 
lonowski - prezes Zw. Samopomocy , obcych wlod ców. Nasza niezwyclą­
C!,łt)pskiei. I żono k :riia Demokratyczno zoda je 

„w dziesiątą rocznicę wojny _,coraz cięższe ciosy impe~ialistycznym W 5-tą roczni cę wyzwoleni„a· Bułgar·11• %aga_i! 7:groir,adzenie tow. Wincenty V'.'.?i~kom ~a jemników - od Macedo- ~ 
Stawmsk1 - powołany został do ży- n:i 1 Trac11 c!o Peloponezu wysp 
cia Związek Bojowników 0 Wolność greck;ch. Przyjaźń Z ZSRR i krajami demokracji- pod 
·i Demokrację - jeden silny zwiazek Zwracamy się z apelem do postę· stawą polityki Bułgarskiej ~epubli ki Ludowej 
wszystkich byłych kombat6nt6w kióry powych organizacji we wszystkich , , . 
doświo_dczenie walk rewolu~yjnych kr?ja~h, a~E:byście, domagali się: 

0 
~OFIA <.PAP): W zw.ą.z~u ,z~ zbl_: lecia niepodległości Bułgarskiej Re­

przeku1e na czyny: wolkę o trwały zlikwidowania obozow koncentracyj- za.i ąc~m się dm~m. 29 Bw~ze8~-a d publiki Ludowej pod kierownictwem 
pokój na świecie Dzisiejsze zebranie nych, amery~ańskich Dachau w Gre- :·oczmc\ ·~?zwo ~ma . u J'~rn . spo nieodżałowanego wodza ludu bulgar 
ma na celu pr.zypomnienie okresu cji, ogłoszenia ogólnej amnestii w ;akrz.r:iaf 11 etro\Vk:C?~ 1 rRo dz1mNeJ ordeo- skiego i międzynaroclowcj klasy ro-

lle · d . . G ·· · d · k · a "CJl aszys ows :e1 - a a ar botniczej - Georgi Dymitrowa. 
wa. z narc;iz em. h1~l~rowsk1m i wska: recri 1 z,a;:>r?wa zem~ P.0 o1u _w '1? wa · Bu!garslcego Frontu Ojczyźn ia- Przyjaźń ze Związl<iem Radzieckim 
%dal nie drogi, .PO 1~k1~1„mamy kroczyc skz;ym dpanstw1e~ uwohienia bo1owm- nego ogłosiła odezwę, w której stwirr i krajami demokracJ·i łudoweJ· 

a utrwalenia poi<OfU • ow awnego_ 1 obec•1eg.? ruchu oo? dza dec·yclującą rolę Zwiazku Ra-
MóWI WICEMINISTER ru, zaprzestama egzekuc11 dok<?nyw~- dzieckiego w wyzwoleniu ·Bułgarii podkreśla odezwa - jest i będzie 

·i GEN. JAROSZEWICZ nyfh prz~z n~onarcho-faszy_st_o"." na i omawia O!iągnit:C'ia polit~·czne, spo kamieniem węgielnym całokształtu 
· Gen. Jaroszewicz mówił o przyczy- by ych .. bo1own1kach z E~AS 1 1e~cac~ I łeczne. gospodarcze i kulturalne ii- naszej polityki zagranicznej, 
ncich klęski wrześniowej, 0 rządach z Arm1!. De~1okratycz11e11• e:-V?Ku~q1 ------------------------=-------­
sanacyjnych, które na pastwę nojaz- z .C?.~ec11 ~o1sk ~~glo~askich I ich KO- Dory marshallowskie 
du hitlerowskiego rzuciły bohaterstwo !111sp . Niech zy1e Polska. _ludowa 
i patriotyzm żolnierza polskiego. __ 1 Prez~den~ R~eczye~spol1te1 . Bołe­
„Czy można bylo zapobiec kotastro- sław B:erut · 

1 
Nie~h zy1~ . Grecie. D~­

fie wrześniowej? - mówił gen. Joro- mokr?tyc.zna. ':'l1ech zy1~. ?wiąz.ei< 
szewicz. - Oczywiście - tak! Tq Rad~.1~ck1! obr?n~a w?lnosc1 l demo: 
jedyną drogą była pomoc Związku kracp . , t-:11ec~ zy1e "':'o~,z postE;poW<!I 
Radzieckiego, którą proponował na.n ludz~o~c1, w1elk1 Stali~ ł , 

Rolnictwu Wioch grozi zagłada I 
Stonka ziemniaczana - przy wieziona z tran­

sportami kartofli z USA. - rozmnożyła się 
w niesłychanych ilościach 

lego rol nictwa wloskiego. 

wiczem, w :cepremierem Korzyckim 
i Marszałkiem Polski i,,-mierskim 
na czele 
Obec~ są również przedstawiciele 

korpusu dyplomatycznego i attacne 
\Vo.iskow: akredytowani w Warszawie 

Pokaz dorobku odrodzonego lotnic 
twa polskiego rozpoczyna przelot sa 
molotu myśliwskiego, za którym n a 
bardzo male j wysokości suną t r zy 
samoloty PO - 2 Do zgrabnych dwu 
platowców przymocowa ne ~ą ogrom 
ne flag:. Na środkowej w idnieje por 
t ret P rezydenta B ieruta. Pozosta łe -
to flag~ narndowe . Na znacznie wię­
kszej wysokości płynie d r ugi k l ucz 
takich samych maszyn. Od t r zech sa 
m-lotów, wchodzących w jego skład 
odrywają się malc11kic punkciki. O t­
wierają s:ę nad nim: różnokolorowe 
spadochron y. Wkrótce trzej spado­
chroniarze sprawnie lądują a nastę 
pnie podcho.lzą do t rybuny, gdzie 
składają m eldun ek Prezyden towi i 
wręczają wiązankę b:ało-czerwo­

n ych kwiatów. 
Nad lo tn '.sko napływają samoloty 

szturmowe, ubezpieczone przez m y­
ś!i \\·ce. Smukłe s ztur mow ce spadają 
z bardzo .du 7R.i wysoko~ci praw ie pia 

nowo w dól. Nad samym lotniskiem 
wyrównują lot , by po chwili na peł­
nych obrotach s:lnika wystrzelić 
znów w górę. Szybkość : sprawność 
imponująca. Szturmowce kilkakrot­
nie demonstrują atak bombowy na 
upatrzony cel. Za chwilę następuje 
imitacja walki powietrznej. 

Widzowie z zachwytem śledzą 
wspaniały sprzęt k:erowany rękam.: 
znakomicie wyszkolonych pilotów. 
Myśliwce są, tak jak i wszystkie o­
glądane dotychczas sa,nołoty - kon 
strukeji radzieckiej. Zdały one już 
swój egzamin w czasłe ostatniej woj 
ny. Te właśnie myśliwce rozbiły lot 
nictwo Hitlera. Dziś polskie lotnic­
two, które posiada talt znakomity 
sprzęt. dostarczony pn:cz naszego 
sprzyi.:.1ierzeńca - Związek Radziec 
ki - jest jedną z rękojmi trwałego 
pokoju. 

Pokaz lotnictwa cywilnego kończy 
przelot samolotu k omunikacyjnego 
IL - 12, zakupionego w Związku Ra 
dzieckim przez „LOT" do obsługi li 
n: : k omunikacyjnych. Samolot kH­
kakro1nie p rzelatu je przed trybuna 
mi, demonstrując najpierw wspania 
ly s ta rt. " nastepnie lądowanie oraz 
lot na obu silnikach i na jednym. 

Komfortowy, nowocześnie wyposa 
żony IL - 12 swoim równym·, s p raw 
nym lotem w ywoht je zachwyt pu­
bl:czności . 

Pokazy zakończone. Tys ięczne r ze 
sze mieszk a1'iców stolicy opuszczając 
lotnisko dzielą się wrażeniami. Prze 
konali się naocznie. że polskie lot­
nictwo dzięki wielkiemu rozmachowi 
budownictwa Polski Ludowej ł po­
mocy ZSRR osiągnęło nienotowane 
w dziejach naszego państwa wyży­
ny. 

w sierpniu 1939 roku. Związek Ra- W srod g ?1 qcr:ch O<rzykow z~bro­
dziecki gotów był udzielić nam po- ny: h, man1 festu1ących .swą se>lid0_r­
mocy i uży~ wsz stkich sw eh możli- nosć .. z lud e'.11 walczące1 o v:ol_nosć 
wości dla odpar~ia najazJu. Rząd i Grec11, ~C:k~nczył swe przemow1e111'.> 
generalicia sanacyjna pomoc tę od: kr:it. Bar z101os. * * 
rzuciły. Obce bowiem im były inte- * 

RZ YM (PAP). W północnych pro­
w incjach Włoch poj awiła się w 
ogromnych i l ościach stonka z:emnia 
czana, groźny szkod nik roślinny. któ 
r y stanowi niebezp:eczeństwo dla ca 

:~~~:sa~[~i~:i~.~~~i;~ ,~~~:rl~~~; Bezczelne prowokacje faszystów ateńskich 
mały w ramach planu Marshalla. 

resy ludu polskiego. Dlatego kliko f'fos~ępnie zabrał głos rektor Po ' i-
Becków torowała drogę hitleryzmowi". ;echniki Łódzkiej, prof. O sman A: h-

- Nie powtórzy się już n'.gdy k!ę- matcw:cz - przedstawiciel W oj. Ko- ft ' • f ł lk" 
ska wrześniowa, słuszne wnioski wy- m:te'u O bror'1ców Po::oiu. „Siły obozu 0Sftle rOU W3 ł 
ciągnął z niej bowiem naród polski. pokoju - mów:! prof. Achmo towi::z rOb0ł01.k0• W fr30CUSkl"Ch 

- tkwią w masach l)rocufących, ze-
PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI spolonvch ideą wyzwolenia się spod· hl b · 
POZDRAV/IA ROBOTNICZĄ ŁóD2: wyzysku w krajach imperialistycznych. O C e I warsztat pracy 
Polskim „Dzieńdobry" p rzywitot Sily post~p:i i pokoju budzą s:ę 110 PARYŻ '.PAP). Dyrekcja stalown i 

„Madelainc" w Nousy le Sec wypo­
wiedzia ła pracę 300 robotn ikom w 
zw:iazku z ustan iem zamów;e1'l dla 
państwowych zakladów lotn'.czycn 
w A rgentcu:t. Na skutek energicznej 
akcji robotpików. dyrekcja była zmu 

Delegacja radzieckich kombatantów 
w Warszawie 

W Wanzawie zakończył swe obr ody Kongres Zjednoczeniowy orgo­
ni.zocji kombatanckici1. 

I szona cofmi.•\~swą. "decy~_ję. 

I PARYŻ (Pi\P ). 2 ty>iącc górników 
w Ku' f (.'\Jger) zlokautowała dyrek­
cja ko;:ialn i za udzial w 2-dn:owym 
strajl·:u. .Socjalis tyczny" gubcrnCl-
tor Nat';;c lr n poleci! a resztować se­
kretarza z·,v:azku za \,~octo,.vego gór-
n ::·~Ó \\' . 

* 
PAHYŻ (PAP). Sekcje zw:ązkowe 

C G T i chrzcśc'..iańskich związkó''' 
znwodo1Yvch zak ładów Renault ogło 
siły wspÓlną rezolutję. w której do­
magają się podwyższenia płar. pre­
mii waka<·~·jnej oraz zapowiadają so 
slitlarną akdę 1>rzeciw redukcjom. 
••••••••••m•n•n•••••••••~•~••••••m•• 

Już jutro 
rozpoczynamy druk 
wspaniałej noweli 

Jacka Londona 

p.t. „Yah! Yah! Yah!" 
l.;_ Na :idjęciv de~gcja radziecka: (od lewej) 

,J ' U....Kolotkow.. _. 
Fiodorow 1 C:iekalenko 
--·- ·-· ·- \. a•••••••••••••••••••••~•_!••••••••• 

Na niektórych odc'.nkach d róg ko- NOWY JORK (PAP- - Do sekr.sta-
le.jowych. z.w ta~zcza w okolicy Me- riatu ONZ wpłynęło pismo ministra 
d !olanu, ch mary stan.ki obsiadly s t:y Spraw Zagr.emicznych Bułgarii Popto­
ny kolejowe, tamuj:~c ruch poc:ą- mowc, która slwierdza, że 30 lip c:::i 
gów. br. siatki gre;ckie za•rzymóly w cieś-

Prasa włosk3 w;:kazu je, że przy- n inie Samos statek bułgarski, zdqża­
wit'zione z Amer~1k i :::zkodn iki od- ]ący do Ha;iy , i zmusiły go do zawi­
znaczają się - wyjątkową żarlocz- nięcia pod eskortą do portu Vati, 
nośc:ą. gdz•e statek ten zatrzymano do 3-go 

~~~~~~~~~~~_:_:=--~~~~~~_..:._~~~~-

0 ożyn ki - symbol pokojowej ·pracy chłopa ; 
obchodzono urocz~ście w całym kraju 

Nastrój dożynek n'.l: lepiej chorakte 
ryzowały hasła, jakie chłopi powywie 
sza li na swoich chatach, na placach, 
w parkach, wzdtuż dróg, szos or;iz 
li.czne tronsrorenty, z którymi defilo­
wali przed przedstawicielami v:ładz, 
partii politycznych, organizacji społe 
cznych orcz Zwiqzb Samopomo•:y 
Chłopskiej. 

Hes/o te głosity prz1jaźń ze Związ 
kiem Radziec~im i krajami demokracji 
ludowe j, sojusz. robotniczo - chłopski, 
potępiały zakusy podżegaczy wojen­
nych, pakt atlantycki i ostatnie u­
chwały Watykanu. lnie hasła gło sił-y 
walkę przeciwko wyzyskowi i zocofa 
niu na wsi o raz wzywaty do podnie­
sienia produkcji rolne j, organizowania 
współzawodnictwo pracy i gromadz­
kich grup plantatorów i producen­
tów. , 

sierpnia br. Kapitana statku b u!g or· 
skie(;o poddano szczegółowemu prze 
słuchaniu, a część załogi torturom -
pod preteks1em, że statek bułgarski 
przejeżdża! przez st retę zakazaną. 

W dalszym ciąg u pismo stwierdza, 
że 1 ~ierpnio br. p aci takim samym 
p1E:;;ekstem ~tatki greckie zatrzymały 
pe ro wiec bL>lgarski „Wrzesień",- zdą­
żający z Aleksandrii do Odessy. Na­
siępnie 5 sierpnia parowiec bułgarski 
„ 1 Majo", zdążający d o Haify, za· 
trzymany został na 13. godzin w Yeti, 
gdzie przeprowadzono śzczegółowq 
rewizię bagażu, który dozna! uszko­
d:LE:ń . 

W dalszym ciąg u minister S p raw 
?:c;;ri::inic.- 11ych Bułgarii slwierdza , :"' 
pow)oŻSZe < kły bezprawia mają n-::1 
ce'u spt raliżowanie ruchu statków 
b1.1l9arski.:.!1 i że greckie władze mor· 
~kle pogwc. <..iły korwencję międz.y­
n<.: rodo·,..,,ą, r 1zewidujqcą wolność Że· 
g:~gi. Cieśnino Samos nigdy nie sł:J· 
nowiła strefy zakaza.1ej i statki bul· 
gc:rskie zawsze płynęły po tej trasie. 

W tych warunkach minister Spraw 
Zo_granic~nych Bułgarii zakłada jaK 
11c.1ostrze1szy protest przeciwko sy­
•łf!matycz11> m aktom bezprawia .i:e 
strony gre~kich władz morskich, 

Miliardowy deficyt 
skarbu USA 

WN~.SU,WA !PAP!. - Tegorocz1e I 
tradycyjne dożyn~:. rozpoczęte w ca­
łym kra;u 4 bm. w no'l1ych worunkcc'1 
spoi"ccznyd1 i ekonom·cznych nabrały 
110'/vC[:;O d-:crok_:eru. Nieqdyś były 
one aktem poddor1stwo ludu wiejsKie 

.go wobec ponc. Dziś uoczystości do­
żynkowe s rc: ią s·ę sy1nbolem pokojo­
wej pracy szerok:ch ·zesz chłopć""' 
molo i $redniorolrycfi oraz wyrazem 
coraz bordz'cj krz:;op•qcego sojuszJ 
1obotniczo-cr.top,kiego. Toteż niezw-y 
kic voczyście i wcso'.o obchodzi!' 'N 

całym kroju chtopi uroczystości do· 
żynkcwe, k:órc w tyrn roku cecho·w:it 
nicz.vykle 1;czny udzi ·J! nie tylko mie 
s;:końcóvi wsi ole i robotników z 
micst. W 40 miejscowościach woj. 
~1dcńskiega obchód dożynek zg.-om:::i­
d:>. ił ponad 100 tys. ct1!opów i robot-li 
ków z gdar\skich zak!od ów pracy. W 
woj. warszowsk•m dożynki odbyty s:ę 
w 98 gminach, a udział w nich wzięło 
ok. 1 OO tys. ch łopów i robotników z oo 
bliskich zakłodów pracy Równiaż ma­
sowy udział wz:ęli chłopi w ·doży:i­
kach w województwach krakowskim 

W czasie dożynek odbyły się w 
wielu miejscowościa:h uroczystości NOWY JORK (PAP). - Dziennik 
wręczenia nagród i p remii dla przodo „New Jork World Tele.gramm" do· 
wników pr~cy w rolnictwi~. . . . nosi, że deficyt skarbu amerykań-

Na zakonczen:e urp_czys.osc~ dozyn skicgo osiunął Już fr i Ilia • 

i śląskim. W woj. kra<owskim uczestni 
czyło 200.COO osób, zaś w śląskim 
ok. 300.000. 

kowych we , wszystK1ch m1e1scowo- I . ;" c: ę ~ r 
ściath odbyły się zabawy ludo·ne, w dow dołarow i clo kon<~a bieztcero 
których masowo uczestniczyli mies?.:· I roku budżetowego wyniesie Die 
kań:y wsi i miostecz'3k. I mnie.J nti 6 m.Uiard6w dolarów, .A 



., 
W trosce o młode pokolenie - pr:zyszlość narod~ 

Konferencja . ojwiatowego aktywu partyjnego 
wytycza zadania dla łódzkiego okr~gn 

Jak już donosiliśmy odbyła się 
onegda j w Łodzi Wojewódzka KO'n­
ferencja partyjna aktywu oś\\·iato­
wego, która zajęła się aktualnym; 
zagadnieniami stojącymi przed na­
szym szkoln:ctwem. 

Referat lew. Uzdańskiego sekre­
tarza Komitetu Łódzkiego wygloszo 
ny na naradzie partyjnego aktywu 
nauczycieli Łodz: i województwa wy 
wołał żywą dyskusję w której wzię­
li udział to\v. tow. Py,s.iowa, l\-liłoń­
ekl. G0<llewaki, Stoblooki, St~pi<.'ń , 
Gerlecka, Głuchowski, Sulkowski. 
Woi.nia.kowsfti, Matula. Swiatło. Pnf." 
laskow ki, F~iksiak, Kacprzyk. 

W dyskusj: towarzysze poru~zali 
•prawy udziału nauczycielstwa w 
walce o pokój i niepodległość nasze 
fo kraju, zai!jadnien;a akty;1,v:za.::Jj 

Na mar[!,inesie 

Jak to nazwać? 
Od czmu rozpr .vy sądowej 

prziedw><o Adamow; Doboszyn­
sk'E~mu r;e w'ele luż, zdawało by 
si~. pozos~ało do wyjośnier>ic w 
kwetSti' bliskich, niemal serdecz­
nych stosunków „sanacyjny'ch" 1u· 
minerzy z hiil'"rowską propagan­
dą i hitleirowskim wywiadem. Wie 
my już c{ziś dokładnie i z wsz"ł· 
kimi szc!zegółomi, że dyktatura 
„sonacy,rla", głóNnie za pośra::i­
nictwem os!bwionej „dwójki", po, 
zostawało w żywym kontakcie 
przez dlug).e lo'a z rozmaitymi 
ogePturomi .h:tleryzmu, że funkcjo 
noriusze tej „dwóki" byli n;ej,:i.~­
nohotrie agentami .wywiadu nie­
miackiego, że - wreszcie - ist· 
niato mnóstwo d1óg, utorow-:1-
nych przez tych właśn'.s funkc:o­
n~iuszy, którymi tzw. inspirocta 
hit!lerov1ska prz.es'ąkała do Pol· 

ł
• ski,\ czyniąc swe 2brodnicze dzi~· 

lo. 
Te niechlubne tradycje „so'lo· 

:yjnej" „dwójki" odziedziczyło w 
poważnym sropniu dowództwu 
AK - w czosac!i okupacji, op"· 
nowone przez ludzi typu Borów­
Komorowskich i Pelczyńskich. Pro­
ces AK·owskiej grupy „Cecylio" 
przed sądem rejonowym w Byd­
goszczy jest jeszcze jednym do· 
woden1 straszliwej wprost demo• 
rolizacjl wśród pewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumien;e pu­
bliczne świadectwem ich politycz­
nego i moralnego upodlenia, 

partyj.nego i bezpartyjnego nauczy- w p :erwszym rzęd~e wśród towarzy 
ciclstwa w akcji o'wiatowo-kultu- szy partyjnych. 
ralnej i życiu społecznym, zagadnie W dalszym ciągu swojego refera­
nia teorii praktyk: pedagog:cznej, tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
walki z burżuazyjnymi pozostałościa oświaty i kultury dla doro~łych, opie 
mi w szkole, zagadnie-nie roli orga- ki nad dzieck~em oraz metod wycho 
nizacj: młodzieżowych w ogólnej ak wawczych, wskazując, że pod tym 
cji wychowania młodego pokolenia. względem mamy jeszcze duże niedo­
Dyskutanci mówili o sprawie W!'pół- c:ągnięcla. że zadaniem nauczyciel­
pracy nauczyc:ieastwa w Komitetach stwa i aktywu partyjnego w pierw­
Rodzic:elskich i Op!ekuńczych oraz szym rzędzie jes rozbudowa teori'. 
kierov.rnictwa organizacjami młodzie I 1 praktyki wychowania. opartej o do 
żo'-YYmi. W~az..'Vwali na koniecz-1 świadczenia peda~ogiki radz:eckiej. 
nosć P'.7.E'nieS!t:'nila na ter~n szkol)'. PRACA ZNP 
polsk:eJ dorobku pedag?gicznego . 1 Referat na temat znaczenia zakla-
wyc?ow~\':'cze~o szkoł:y_ 1 pe~a~~g1~ dowych organ:zacji związku na no­
r~d!.eck1~J. 01;az o k~niecznosc. ~z;;b wym etapie pracy Związku Nauczy­
k'.~„o wydan.a . w Języku „_P~lsk'.m ciels!wa Polskiego w.vgłos:ł przewo­
na;Jlf'~~z!ch dzieł -pedagoo.k1 . r~- dniczącv ZNP Okręgu Łódzkiego 
dz1ec,>:•e~. Dyskuta.n:. podkreśla~t ze tow. O~ogowslti. Mówca wskazał, że 
n~uctycie1; par(yJm są zobo.wi~za- reorgan:zacja struktury ZNP niewąt 
ni, do. ~dzia'.u w P:~cy partyJneJ. w . pl iwie bard.zo korzystn:e wpłynie na 
dz.eln .cowych; P0 ';' 1,:1'.owych .. gmin- podnies:enie poziomu idcoloi;iczne~o 
nyc~. 1~renO\\ ych: „romadzkich or- członków i zaklvwizuje ich do wspól 
gan1~ac,J.ach pa:tyJn:vch w celu st;vo nej pracy nad wycho~vanirm mlode-
rzenia .iak naJlepszych warunkow go. okol 'a · 
dl . . . . l t i P en •. 

a prac~· 1. zyc1a nau~z.Yc:1e s wa. , Po obu rcfc>ratach wywiazała się 
usp.~awm~:iia dz·a~alno:ci 1 or~an;- ożvwiona dvskusja. W dC'bat.ach wv­
zac11 Zw. ~auczyc1el>twa Pol>l~?ego. stapli tow. tow. Fe~el. Albrecht. Po-
Popołudmowe . obr~dy part:v.1nego stolow. Sroka. Dabrow~ka. Trzeciak, 

aktvwu nauczyc1<ehk1e~o rowoc?.ał G 'd k Wł 1 • w , k 1 · ret' at K t Ok I.. 'd ·k. · a 1 u . azow•;c. ozn:a OWSKI. er . ura ora. ręgu 0 z •ego Alichniewicz Chrzanowski tow. Semowa.. · · · 

PRZEMOWIENIE TOW. SENIOWA 
Na w;;tępie mówca podkreśl:ł. że 

rok bie:i:acy jest w dziedzinje kul­
tury i oświaty rokiem przełomo­
wym, bowiem po raz p;erwszy do 
Narodowego Planu Gospodarczego 
został włączony plan kultury i ośw:a 
ty. W związku z t~rm p rzed szkol­
nictwem stają konkre1ne zadania, 
które dają i';E: w najogólniejSZ;\'Ch za 
rysach wyraz!ć w cz!E'rcch podsta­
wowych punktach. Po pien•;;sze -
realharja powszechności nauN:ania. 
nas;tE'pn:e - potłnle!!lieni1> poziomu 
s-zkoły wiejskiej. po trzecie - pne­
budowa składu klasowego młod:rie­
ż:v szkół średni<'h. wreszc:P o~ta tnie 
to z;ulanie nasycenia szkoł:v nową 
treścią programową f wychowaw­
czą. 

Z kolei tow. Senrow przeszedł do 
omówienia bieżącej sytuacji w szkol 
n:ctwie Okręgu Łódzkiego podkre­
.'lając zarówno jego oidągnięcia jak 
i :~tniejące u sterld. 

- Trzeba powied"lliet' - zazna­
czył mówca - jeżeli choozf o ugad­
ni.-nia c:·~~nl7..acyjne, mamy bardzo 
poważne osi~rnięda. SyMematycz­
n:e wzrasta liczba przedszkoli i ob.i~ 
tych nimi dzieci. Coraz bardz~e.1 
zbliżamy się do pełnej realizacji h:i 
sła powszechnoi!ici nauczania. czego 
najlep.;;z,·m wyrazem jest fakt. że w 
r. b. 98 procent dziec~ w w:eku 
szkolnym uczęszczało do szkół. 

Sł,USZNE WNIOSKI 
Tow. Fessel ze Szkoły Pracy Spo­

łecznej podkreśla. że najmocniej­
szym orężem przeciwko wszelk!m 
atakom reakcji jest broń ideologicz­
na. 

- Proponu.ię, aby władze ~zkolne 
zorgani7.owały obow'.ązu iacy dla 
wszystkich naucz~·ciel: cykl wykła­
dów z zakresu materalizmu diale­
ktvcznego. 

Tow. Albrl"C'ht zwrócił uwagę. że 
nauczycielstwo partyjne w niedosta­
tecznvm stopniu op'.ekuje sie orga­
nizacjami ma~owymi młodz:eź:"J 
szkolnej i nalc>żałobv jego zdani('m 
zobnwi::p:ać personalnie nauc~vc;e1::i 
w b7.c1c.i ~zkole do op:eki nad ZMP 
i 7HP 

Tow. Postołow w-;:k:i.zał. że pO\\"'n 
n:!;m,v zaj;1ć się rozbudową szkolnic­
twa dla dzieci niedorozwinię! vch. 
ułomnych i trudnych do prowadze­
nia. 

Zag;idn'.enie ~zkół 7-awodowych 
omówił tow. Sr~ka, który wskazał. 
że w okreRie przedwoienn:vm niel:cz 
ne szkoły zawodowP były uważane 
za .. coś /!Or•zego". W tej ch,vili sy­
tuacja uleda zmianie. Na terenie 
Okn'..gu mamy 300 szk61 zawodo­
wvch i 2!i0 k:ur~ów. Plan 6-Jet.ni prze 
widu jf' orzC'szkolen:e w Okręgu 
ł,ódzkim 70.000 młodz:eżv. 

- Trzf'ba - powiediiał mówca 
- aby do tych szkół kierować naj-
lep.1;:ra najzdolniei!<zą młodzież. ona 
bo\ iem za!'.ili nasze kadry przemy­
słowe. 

Tow. Dąbrowska zwróciła uwagt;, 
że należy specjalna troską otoczyć 
młodz;eż z kur~ów przygotowaw­
cz~·ch i zabezp:eczyć jej odpowied-

nie do $tudiów warunki mieszkanio­
we. 

- Nie możemy dopuścić. aby mlo 
dzież chłopska rezygnowała z nauki 
dlatego. że n:e ma gdzie m:eszkać. 

Tow. Trz.eclak nawiązując do reCe 
ratu tow. Ożogowskiego ,,·skazał na 
konieczność szybkiego ~tworzenia 
grup związkowych. Jeśli chodzi zaś 
o zagadnien:e stosowania nowoczes­
ne.i pedago~iki wskazał na koniccz­
no$ć popular;\-zacji dzieł radzieckich 
z tego zakresu. 

O pracach Komis.ii Oświatowych 
przy komit'1ach partyjnych obszer­
n:C' mÓ'\·it kierownik Wvdz'.ału 
Prop„ Ośw. i Kult. KW PZPR tow. 
Chrzanow~kl Mówca wskazał. że 
w;cle .ieszczE' komisji pracuje w spo 
sób niedostateczny. ŻC' po okre~ie 
kamnani: jaka byłv w~·bory do no­
wych Kom it('tów Rod 7 iri('l"k:ch n;f'­

kt'órr komi~ie przc>tałv intere;<'')wać 
się pracą Komitetów Rodzici"l"k'ch 
i szkolnvch komitetów op~··km1-
czvch. Akt vw nauczvc:e1~ki P ZPR 
w;,.kazał duże zrozumienie dla biC'­
ż;~cych spraw szkolnictwa i gotm>1.·ość 
ich rcalizac ii. 
ZĄDĄNTA KTÓRF. ZOSTANĄ 

7JREALIZOWA VF; 
Dla pod umowan:a dv,kusii głos 

zabrat przE'dStt\wiciel KC PZPR tow. 
T1·oianow~ki. 

Mówca powiedział. :l:e naczelnym 
zadaniem sto.iacym przPd naur1r.yriel 
stwf."m J)artyjnym t be1,part:v.inym 
.iest realizar.fa w ~kregu szkolnym 
lólbkim pl'lne.i pows1r.erhności na­
uczania. Należy przeprowadz:ć do­
kładną ewidf'ncie te.i C~E'~c: dziatwy. 
która nie uczęszcza do szkoły i stwo 
rzyć jej warunki. aby mogla dopeł­
nić obowiązku szkolne~o. 

Likwidar.ja analfabetyzmu - oto 
kolejne na,ivoważniejsze zadan:e. 
Trzeba rozwijać sieć kursów dla nie 
p'.śmiennych. otaczać je codzienną 
opiel·ą i tak rozplanować prace, ab:,r 
w ciągu na jbliższ:vch dwóch - trzech 
lat to haniebne dz:edzictwo sanacyj­
no-kapitalist:vczne.i Polski zostało 
przez nas zlikwidowane. Bardzo po­
ważnym zadaniem - wskazał tow. 
Trojanowski - jest dalna demo­
kratyzacja. skladu społeczneito szkół 
~rednich, udostępnienie studiów w 
szkołach wyższych mlodz:eży robot­
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau­
czycielstwa na obecnym etapie win­
na być walka o clalszą poprawę wy­
ników nauczania. Dalej mówca pod 
kreślił konieczność wzmożenia. dy­
scy11liny pracy, opieki l ws11ółpracy 
z organizacjami młodzieżowymi oraz 
koniecznośl- pogłębienia studiów me 
todyC'lnych wśród nauozycieli, stu­
diów które stanowią ~ieod:i:owny wa 
runek \cychowania. nowej szkoły pol 
sklej. 

Na Uikończenie Konferencji ze­
brani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję. która w konkretnej po~taci oma 
wia zadania stojące przed partyj­
nym aktywem oświatowym, 

I 
t I „ 

L.~· --~·~ 
Po wsiach polskich, zdobytych przez Niemców 

rozpoczęło krwawe rzqdy gestapo 
Piąty dzień pogodnego „babizg-:> 

łato". Dzie11 przebyty w schronach 1 
i rowach przeciwlotniczych. Miasto 
jest już bez chleba. Nastrói pon;i<i 
rośnie z godziny na godzinę. 
w:eści z frontu ;q coraz gorsze. 

Coly Górny Sląsk zajęty. Na pał· 
noc od Vvarsza-Ny - Niemcy zdo­
byli C;echcnów. Pod Sieradzem !i­
nia o bronna przerwano. Cola 10-to 
dywizja piP.choty rozbita. Pod Piotr 
kawern wre bój na śmierć i życie. 
O godz. 4-tej po ;::iołudniu zow,zo· 
ło walka wręcz na ulicach Try::iu· 
noiskiego Grodu. Dwie godzi:'ly 
trwały zmagania. Walczono o kpż· 
dy dom, o każdy zokrę uPcy. O 
6-tej po południu Niemcy opono• 
woli Piotrków, ścigając rozbite put­
ki w kieri;nku no Wolbórz. 29-ta 
dywizja, po nieudanym szturmie na 
rozpoznane kwatery armii Rund­
stedta - cofa się w bezładzie za 
Pii:cę . 

No przedpolach Łodzi ukazujq 
się polskie oddziały, cofające się 
szybko z nad Warty. żołnierze prze 
ciaroją oczy. Zopewniono ich, że 
tutaj, pod Łodzią, przygo1owa„10 
już silne umocnienia obronne, ze 
w. rowach strzelec'(ich czeka\q no 
Niemców ~o\owe pulki odwodowe, 
że w zasadzkach czają siii świeże 
czołgi. Obiecano im tutaj złuzowo· 
nie. Nie dctrzymono slowa ! Hańba I 
żołnierze patrzą tępo przed sie­

bie. Nie ~pią już od trzech nocy. 
Zjedli ostatnie żelazne porcje. Nie 

moją naboi. Niektórzy idq boso, 
zrzuciwszy niedopasowane obuwie. 

Oricerowie przebierają się po 
kąroch w cywilne ubrania. Eleganc­
kie, niklowe rewolwery, nowiutkie 
buty oficerskie i pasy - rzucają 
wprost no ulicę. C::iłe oddziały woj­
ska moszeruią pod dowództwem 
sierżontó'.v, kaprali, o nawet pro­
stych szeregowców, którzy znając 
teren objęli sami dowództwo 
odwrotu. 
Łódź stoi bezbronna, wydano no 

pcstwę wroga. 
Późnym wieczorsm wymyka sl1t 

chylkiem Ż Łodzi granatowa poJ'cja. 
Punkty sanitarne otrzymały rozkoz 
ewakuacji. Ucieko;ą sanacyjni ka· 
cykowie. 

Przez miasto iuż o zmierzchu P'> 
czyno przepływać fola uciekinie­
rów na wozach, bryczkach, rowe­
rach i p ieszo. Folo zalewo Piotr· 
kowskq. Sunie wóz obok wozu. 
Chłopi uprowadzają swój dobytek 
- konie i bydło. Ryk krów i rżenie 
koni miesza się z jękiem rannych 
i rzężeniem umierających, których 
pełne są wszys,kie pojazdy. 

Wieczorem Niemcy nadafq ke>­
mun'kat o zdobvciu Bydgoszczy. 
Wszystkie armie polskie są w od­
wrocie. Ryd7 ucieka wraz z cołyf'lt 
sztabem do Łucka. Stąd już prze­
cież blisko do zaleszczyckiej szosy. 

Grupa „Cecylia", której bezoo­
średnim szefem był niejaki Głą· 
bocki, b. sanacyjny S!ldzia śled­
czy, operowała w W ilnie i oko· 
łicy. Jak zezna1i oskarżeni w pro· 
cesie bydgoskim, za pośredni:­
twem oweg-o G'ąbockiego gruoo 
„Cecyl'o" weszło w ścisły kontaKt 
z placówką kontrwyw;adu hitle· 
rowskieoo w Wilnie (Abwehrsteł­
lel, od· której otrzymywała baz­
pośrednie dyspozycie co do wał· 
ki z„. polskimi lewicowcami l an­
tyfos7.ystami. Ta zażyle stosunki 
znalazły sobie nojjaskrawszv Wy· 
raz w akcji, której celem by/o za• 
mordowanie dwóch Poloków-de­
mokratów w miejscowości Ru· 
dziszki pod Wilnem. 

- Jeśli chodzi o zagadnieni~ 
zwięk~zania kadr nauczycielskich. 
to systematycz.nie :mmleszają się 
szkoły posiadają.ce zaledwie jf"llne~o 
nau<"LY<-ił'la. Coraz więcej młodzie­
ży robotnlrzej I chłcmsklej garnie się 
do 2a.wodu nauczy cll"isklego, trzeba 
.iednak, aby~my potrafili tc-J młod1r.ie 
iy za1>ewnić warunki materialne dla 
kontynuowania nauki w Licearh Pe 
da..-ogfc7.nych. 

Młodzież zbuduje trwały pokój 
Pierwszy dzień obrad Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej w Budapeszcie 

Kontrtq{Pedowce niemieckie bom­
bardowały Hel i port w Gdyni. Za­
topiono dwa po!sk!e okręty wojen· 
ne - „Wicher" i „Gryf". 

W tym samym dniu do wybrzeży 
bry+y'skich przybyły polskie okręty 
wo;anne, oby dolej prowodz:ć wal­
kę. 

Dla „kontroli" tej okc'\i kamen· 
dantura niemiecko w Wi nie r rzv· 
dzief;/a oddzio/owi „cecylijczy­
kó·.,," .„dwóch „d:Jświadczonycn" 
podoficerów . hitlerowskich. 

A więc tak: polska formalnie 
organizacjo konspiracyjna, oowo­
łoro jakoby do wołki z hitlero~ 
cami, z ich polecenia i przy bez· 
pośrednim ich wsoóludziole rnor­
duie Poloków, których przekona• 
11ia n·e przypadały do gustu wi­
leńskiej Abwehrsteile i„. foszy­
s owskim dowódcom z AK. Po 
czym, mordercy - nie otarłszy 
je~zoe rąk ze krwi - grabią mie 
ni~ pomordowanych i dzielą SiEl 
nim po przyjacielsku z niemiec· 
kimi zbirami. 

Czy jest w i~zyku polskim sio· 
wo, którym by nazwać możnO' by· 
ło należycie tii ohydii, wyhodo· 
woną w politycznej dżunnli Do· 
boszyńskich i Pełczyńskich L 

B. O. 

W trosce o istotne upowszechnie­
nie kultury Państwo dokonało n:e­
sł~'chanego wysiłku uruchamiając 
olbrzymia ilo~ć wlelotomo>v~-ch bi­
bliotek. Dysponujemy w woje-wódz­
t\\rie Jódzkim 166 nowymi bibl:ote­
kami publ:cznymi oraz 212 bibliote­
kami gminnymi. Na specjalną uwa-

l gę zasługuje fakt stale zw:ekszaja­
cego się zainteresowania i wzrostu 
czytelnictwa. 

Wyrazem troski o podniesien!e po 
ziomu nauczania w szkołach jest no 

I 
woopracowany ?rzez Min:~terstwo 
program nauczama. 

Trzeba. aby fakt ten oceniło cale 
nauczycielstwo, aby szczegółowo za­
po:mało się z. programami : nowymi 
podręcznikami. op;niowalo je i dz:e­
liło się uwagami na ich temat. Trze­
ba, aby wszyscy nauczyciele zajęli 
się bliże.i zagadn:eniem podręczni­
ków, by próbowali je pisać. Od tego 
jaki mamy podręcznik, jaki mam:v 
program i jak jest on wykładany za 
leży poz:om nauczania w szkole. za­
leżą wyniki tego nauczan:a. Mini­
sterstwa Oś'\l\.'iaty wprowadza w b. r. 
system samokształcenia nauczvcieli. 
Trzeba, aby ta sprawa spotkała s1ę 
z szerokim zron1mieniem wśród gro 
na nauczyc:elskiego i z dużą pomocą 

BUDAPESZT !PAPJ - W pierwszvm 
driu obrad Kongresu Swiotowej fe­
deracji M!odzieży De;nokratycznej, 
GL•y de Boisson wygros'I zosodn'czy 
•eferot na temat zadań Federacji w 
wolce o pokój, dem.1krację, n'epod· 
ległość narodową iudów i lepszą 
przyszłość młodzieży. 

Mówca stwierdził, że dzięki zdecy­
dowanej wolce na rzecz pokoju i w 
obronie interesów młodzieży, Fede· 
racjo zdobyło olbrzymie zoufan'e. 
Od konfere1,cji londy11skiej odbytej w 
listopadz;e 1945 roku, przys~ąpiło do 
Federacji 100 nowych organizacji, 
liczba członków wzr-Js/a dwukrotnie 
z 30 do 60 miłion6N, reprezentują· 
cych młodzież przeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy w przeszło­
ści - mówi dolej Guy de Boisson -
stanowi niewątpliwie najlepszą gwa­
rancję tego, co potrafimy dokonać w 
przyszłości. Ale nie wolno nam ukrY" 
woć, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadania, zadonia, które mu· 
sirry owocnie wypełnić, oby zodosć 
•i·~; ynić zaufaniu, jol(ie pokład o w 
nas mlodzi~ż dern okra'yczna. Mówca 

1,;1m1 ie te zadania w pięciu punk­
!c,ch: 

1 ! Fed er ~cja musi wciągać coraz 
licrniejsze rzesze młodzieży do wal­
ki o pokój, walki, która umożliwi sku­
p'enie młodzieży demokratycznej na 
bozie szerokiej jedności. Federacja 
pozo tonie w ścisłym kontakcie ze 
·11.·szystkimi organizacjami zdecydowa­
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2J W ramach walki o pokój Feda­
roc;a musi nadał bronić wytrwale in· 
:e ~sów i praw ll"llodzieży. 

3) Federacjo musi pogłębiać soli­
dc.. rność m ędzynorodową z młodzie· 
żą wcilczącą przeciwKo imperiolizmo· 
wi i jego faszystowskim agentom. 

·~) Ce:em zapewnienia jak najwięi<· 
szej skuteczności międzynarodowej 
sof;c,arności młodzieży w jaj wspól· 
rei walce przeciwko wrogom mlo­
CIZ;eży i wrogom pokoju, Federacja 
umacniać musi coraz bardziej jed­
ność młodzieży. Powi'lno ona nie ·J· 
~·ować w demaskowaniu wrogów tej 
jedności, dążących do podziału mia· 
c;:.. ieży, dzio/ojących no rzecz podże­
yoczy wojernycfoi, o w wyniku koń· 

'cowym stającyck siE} igraszką w ich 
:E";~och. 

51 Do Fec!eroc!i n::ileży wykazanie 
c olej młodzieży, że siły pokoju i po­
~·ępu są si/ami p_rzyszłości, że idą one 
do zwycięstwo i to do zwyc;ęstwc 
bliskiego, że młode dzisiejsze poko­
lenie będzie m'olo to ogromne szczę­
ście uczestniczenia w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie ca/ej mio· 
dzieży na drogi'! demokracji, to zno­
C..Z'y 110 drogę, która jedynie pozwoli 
j :,j zdobyć szczęście, podczas gdy 
w1cgowie demokracji mogą ofiarc· 1 
woć młodzieży tylko wojnę, bezrobo­
ot=, niesprawiedliwość i nędzę. 

Z trybuny tego Ko,1gresu musimy 
rzuc;ć opel do eałej młodzieży we 
wszystkich krajach, aby zjednoczyta 
się pod szlar.derami SFMD i walczy­
ło wytrwale cż do zwycięstwa - do 
zwycięstwa, które pozwoli nom zbu­
dować trwały pokój, - do zwycię­
·,,wa, dzięki klóremu zo1riumfuje wszę 
Jz1e demokracja, - do zwycięstw::i, 
kićre otworzy przed mlodz'eżą wszy­
st;-·ch krojów prom·enną drogę przy­
!.zlc.~ci. 

W ten sposób nie Polska uzys~o­
ła pomoc ze st•ony Wielkiej Bryto· 
nii, lecz Wielka Brvtanio sama ko· 
rzysto z pomocy polsk:ej. 

„Sojusznicze" rod:o a ngielskie 
nadaje jazzową muzykę. W prz~r­
woch między kon:ertem speol<er 
podaie sennym głosem wiadomości 
o bohaterstwie Poloków. I potem 
znów płyną tony ostatniego p rze­
boju : - „Under the south Sec 
Moon"„. (W blasku ks'ężyco polu· 
dniowych mórz!). 

* • * 
Nadchodzi noc płaczu l rozoc · 

.c~y, noc żegnon;o s ę z nojbliższv­
m1, noc pakowania ubogich węzef­
k6w. Radio nodo;e tojemnicza ko­
mun'katy z wezwaniem dla XYZ do 
natychmiastowego udania się do 
VVarszawy. Wsz·rscy rozurn'ei~, 
że teraz trzeba już iść. 

O północy wyrusza z Łodzi pier· 
wsza falo dorosłych i młodzieży. 
tych, którzy chcą przecież wałczyć. 
Pójdą za cofającymi s:ę oddziob• 
mi wciska, pomnażając tylko za­
mieszan·e i dezorganizację. Pójdq 
- prosto pod orad bo. b niem;ec· 
kich, które się sypią bez przerwv 
na szosy. 

!-1111-'*-lłłl~lll-1111-IH_.l_llll-111-1111-ll.tl-1111-1111-1111-1111-1111-1111~111-llll-llll-1111-1111-llll-llłl-1111-llll-1111-llll-1111-tlll-1111-llłl-1111-llll-llll-llll-· 

O d7.ir~i•td Ilun lt'r dostał g"1v11ł1ownyrh drt.sl'lcz~. W pól godziny późni~! 
mi1tł 8ilnf goqczkę. I nie h)ł to zw)k·ł·y atak .. Choroha poczrła go trawie 
i wkrótce przeszła w hłolnfł fcbrr. ~ •Jały dmc,' .• Dun•~er, co~az sła?;z?" 
i idah~z' nie opu•zezał łtlżka. Ma11k1 CZt'kal, pol..1 rany Jego me zabltzn1ą 
Ilię i ni·e' pokryjf now}lll nukórkicm. Wioślan?m kazał prz):gotować. ~uter 
d„ podriiiy - wydągnąć go na hrzl'g, ożaglować l dno oskrohae. Spt>~mh ~en 
rozkaz s,clzfc że pochodd ocl Bm.1stera. L~cz Bun~ter ": tym czasie lezał 
nif'pr:r;ytomny, nie monc rm~yć a~1 rtk~, am ll~Jl: 'ł· Potwor o~ dawna_ prze· 
ttAł wytlawać rozkazy. Pomuno ze akcje Ma11k1ego uły vr gorę, czekał on 
wdęż je5zcu. • . . 

r-. ajcięż9r., ataki minęły; Bunetcrowl wroc1la p~zytomno!ć, eh?~. lczał sła~y 
,.~ dzieC"ko. W torbę podróżną agenta -;- ~auk1 zapakował . •.~ehc~ne swoJe 
P'rnty i p:raciki, nic zapo111i1111jąc, natnralm~, i o u~zk? od f1liz,a1.1k1. Potem 
url t.ł ei~ do l'·ioski i odwiedził kac)ka, ktorY, go przyJąl w uysc1e dwu pre· 
znierów. 

- Cgv lubicie hsrdro tl'Jf) diahłt Bnnltera? - spytał. 
, • Jedett. przez druiie;:o iacz~li ai' otrz111t 111 wep.01111\.i~e Bumtera! Pre-

mi~rzy W)'li1•111]i w~zystkic niegodziwo.::ri, kt1)r)Ch ofiarą padli, a kacyk ?07,• 

pl11l..ał ~ir na samo il'h wspomnienie. Mauki przerwał szorstko. 
- Wy wać moja. Moja być "ielka "·ódz moja ojczyzna. Wy nie lubić 

ten biała wódz. Moja nie lubić tukże, Wy \\łożyć do kuter mnó~two jedzenie, 
sto koko6, dwieśc·ie koko@, trzysta kokos. Jak skończyć, zunąć bnrclzo. Jak 
hyć w domu htu„lzo wielka hałaa, wy nie sly~zcć tl'n wielka hałas. Wy wszy· 
5tcoe spać sea morny barrlw, 

W ten sam spo~óh Ma11ki ro1111ówił tlt1 1 kan11k11mi. Porem nakazał fonie 
B,111,lera opu;c·ić dom i powrócić do rorlziny. Gdyby od1młwiła, hyłhy w klo· 
pode, gtlyż jrgo „t.11111>0" nie porn al sio mu dotykać kohicly. 

Gtly dom h,ł p11'1~·. 1\ ozt•lł do ~Y1>ialni, w ł..tórl'j agt'nt lt-iał i drr.1"111ał. 
Otlłoż) ł rr" oh1 er), 1rn1c•111 "łożył rfka\1 ie!) I łnsli rai. Dunstera zhucł ziło 
dopiero rnlerzenil' rfka" iq, kt<'ir) m chi I.. us r.l'rwał mu na•kc)rrk z całego no.a. 

- Dobru h;mlzo, he:• - W) l.. rzy" iał i~ ~fouki pornirtlzy dwoma uclerzc· 
ni~mi, z l..tóryrh jedno ;ciągnrło ~kórl) z czoła a Jnrgie z polinka. - Śmiać 
sir, i:cirrno, iimiar! 

Manki prncownł rutf'łnie i kanacy, poukrywani vr ""Yth domach, słyszeli 
ten ,.Im rdzo wielka hałas", który "ięcej niż prr.u godzinf czynił DnnEter. 

Skoi1czyw~zy opc•rac:ię :"!fanki wyniósł na brzeg i umici5cił w kutrze kompa8, 
Wi'')''lkie •lrzf'lhy i amunicję. Pott-m począł ohriążać slal t'k obfitym bala~tem 
ze ~l..l'lynl'k tytoniu. \'lł11foic h)ł tym zajrty, gfly z domu wyparłla ohydna, 
be~>kóma poczwal'R i, przeraźliwie kwir>.iic, pogna la ku brzegowi; paclłszy 
w pia~rk, pourła "ić ~if pod pali,rym słorH·rm i Ldkotać coś okropnie. l\fauki 
speojr1ał w tę Uronę i zawahał !i~. Potem podnrdł do poCZ\I at'}· i odjął jej 
głt•" r. którą Ol\ inąl w matę i umidcił na rufie kutra. 

Kanary tpali 1norno i nie wiedzieli, jak kuter wybiegał 1 ciefoiny idąc Im 
południowi pod poludniowo·w~chodnim puatt'm. Równił"i nikt nie widział 
kutra podczu długiej podróż)'. do br~e1ów Izabeli a atamt4d na Malait~. Mau.ki 

wyJ ~do" al " !'ort Adam~, "ypo>ażo11y, ,iak nikt 1łotę<l, "' strulhv i t' to". 
Lr,tt. nie z~t,rzy mal .ię. na \\yhrz~ż~1. Zahil hialC"J(O, \life tylko ~ dż;inii:li 
mnl;?ł 7n~l1•1.c ;.d1ro111r111e. Po11 rnc·1wszy do "iosek huszmc·r\,Jdch zcutnelił 
8la„e~o hmfoa i z p i,! tttzinn. wo1l1ów. W trn ~posób sani został kacykiem, 
pa• uJącpn nad ~ałą ~rnp~ wiosrk. P~ ~rnit>rci ojca hrat Maukirgo rz4dził 
w, ~net .A1ła111~ ~ J:11szme.11~ko-nadmor-.k1~ przymier1.e było najwifkszą polęH 
w<ro.•~ krll..11dz11·•trr111 wOJllJfl<'Fh szcz!'pow, za111iC'~z k11j,c·yd1 '1'nlaitę. 

ie. tył" hut sir Mm1ki ,cald \Vit>ll<,iej Brytanii, razrm wr.irtrj, co wPzech­
n1<'~11t•J i\l1111111dru111 Soap (.0111p1111y, lol<'Ż r;1ly w dżt1n1di znulnzło go napom• 
nmil'nie. żt "inif'n Kompanii 0 ; 111 i p.lł l:.il pracy, ciał r.acla1' alaiąq otl11ow i!'<lź. 
\\ '•\\·c·z:" 1j11\1 ił oi1• ni1•rn niężony hiały rdo" irk. knpit1111 ~zkuncra, jedvny 
hi~ I) , k1:'•r~ 7.11 11111.'11" nia :\fau~_ir:;o zarnr.'<'ił 'ir w 1li,11111dr i \\)<7r1lł z ~it'j 
c~lo. B1uty ten 111(' ty 11..o \\ y1111,;ł 11:ło'"f na kurku. !re-z i -ircl!'m•tt pif•~tłzie­
>iat clola1·1i\\· w 110„ie - c·„nr o'mi11 i pól Int pruri, plus zapł alf po cenie 
k11-z111 za prwtte <trz!'lhy i skr1) nl..i tytoniu. 

.Mauki. nie "a~y już ~to rł7;ir<irf funtów i bynajmnirj nil' jf'•t W)f<lllllkły; 
trz:-krotnic z;:; 111h111ł on w pa-tt. Ma czlrry żony. ~fa '' irl~ rc'1żn )'rh innvch 
rz1·r&3' - tr <l"lh) i rt\\ olwtry, m1ko od 1>orcl'lano" t'j fili żanki i wspanl!ll~ 
z!1iór głów b11sznu·ń,ki1·h. All' wirrtj niźli rały tl"n zhiór Cl'ni on sobie 
jedn11 jed)114 glow\', \\•1111niale \\)!'lł,zonf i zakon~rrw owaną, o"i11ięt4 w naj­
ci ·l1 szą z IJrt.t"dz la1·ałan1, r;łow{' z CZllfll'Yllł koloru pia~ku i· rnd:iwł hró<lkt-

W yn1.•1ając nu "••jnl) z o-.11ła111i poJ oht·) 111 JIHttnwnni<-111, :\Tauki zal\ <T.e 
W) t iąirn tę ;i;ło"f ~ ukrycia i, za111kuąw•zr •ię w 51, oim pnłucu i trawy, <llu111ie 
gutlziny spfdztt na l'oL.my§luniu. W illołe('znej "i<>•ce "ównas za1>acla ~rnirc­
telna ci~za i 11iemo1dr nawet nie odważy się jt"j zam,C"ir bluźnirrrzym pi~kiem. 
Krajowcy 1m ażajł tę głm1 ę za największy fety cz na Malaicie i przn1isują jeJ 
~łJ wielkoi" Ma1.tkiego, 

'ltONIEO 
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~Lotnictwo polskie w służbie pokoju 
Udane imprezy święta lotniczego w Lodzi 

5 wrześnio 

Brawo' Ob. Janowska I Lublinek rozbrzm:ewa gwarem. Startujące i lądujące ~amoloty 
muzyką. warkotem silników. Przez przyjmuje huragan oklasków. 
megafony rozmieszczone na lotni- Widzowie z zapartym oddechem 

Di:ialo .!!ię to w ubiegłą sobotę w sku. pada zapowiedź: ,.Uwaga! Uwa śledzą ewolucje i akrobatyczne po-
Radogoszczu. Do sklepu rzei.."lic-zcgo ga! Za chwilę rozpoczynamy pokazy pisy samolotów. 
wuada z.apłakana kob;eta. - Zgu- lotnicze! Imprezy rozpocznie skok - Uwa,!(a. uwaga! Za chwilę uj-
biłam torebkę z pien;ędzmi! Co ja spadochronowy ob. Liczbińsk:ego". rzyc:e pań~two walkę powietrzną 
terai: zrobię! Straciłam cały mie- myślh\·ców! Już ~;ystartowały z War 
fięcmy zarobek męża! - Krzyczy Samolot ze skoczkiem startuje do szawy : Jada moment ukażą się nad 
roz.pac2'.Jj;wie. Wyrywa sobie włosy z lotu. Tymczasem przez gł<1śniki sły- na~zvm lotniskiem! _ 
&łowy. chać znów głos: .. Rozpoc?.ynając ob- z ·szaloną szybkością, warkotem 

Obecne w sklepie kl:entki - pa- chód 5-go po wojnie święta lotnicze- silników, nadlatu.ią samoloty my­
ft'iultif' wzrusT..ają ramionami. - Ot, go, witamy naszych dostojnych go- śliwskie. Wre walka po·wielrzna. Le 
nauci:ka! Trzeba pilnować pienię- ści prezydenta miasta Łodz: tow. ca bombv (sztuczne!) na lotni-sko. 
dzy! Minora. i.-.·ojewodę łódzkiego Sz:v- ' z\\'TOty bojowe. a.krobacje. przeloty 

W pewnej chwili do sklepu wcho- manka. wic~wojewodę Szaniawsk'.e- tuż. tui. nad głowam: publiczności 
dzi siwowłosa starow:na. Ubrana go go, pr:zedstawlcieli pras~· "' szystkich : ... już ich nie ma• Poleciały z. pa­
ruj n_iż .'l~rom:iie. ~odchodzi .d? raz. I zgromadz:mych na lotnisku. Z:;i chwl wrotem do Warszawy! 
pac:ia1ąceJ kobiety • kładz:e JeJ rę- lę skoczek ~padochronowy Witold * • * 
kę na ramieniu: Liczbiński wręc7.y ob. Wojewodz:e 

- Niech pani n:e płacre! Ja z.na- meldunek 0 rozpoczęciu ~więta!" Błyskawicznie zmieniają się !Ce-
laz.łam te pieniądze! \ ny: samoloty krążą w górze. zn:'.ża-

* • * Lądującego skoczka wita dziarsk: ją się raptownie. by znów zabłysnąć 
Ta. która malazła pieniądze na- \ marn. wykonan,. y prz:z _ .?rk'.cstrę llłońcem --0a skrzyd'łach - hen! - w 

eywa się Ja.nowska.. Mieszka w Ma- MZK i spont~n.c~?e . okla.k1 zebra~ górze. kh warkot n ikogo nle niepo­
łych Łag;ewnikach z chorą córką. nych: . Ob. L1czbm~lo. mlod.~· (choc koi. To nasze samoloty, nasi pil0c!, 
Nie. przelewa się u h:ej w domu. ma .iuz za sobą wiele skokow spa- którz.v czuwają nad naszym bczpie­
Bieda aż piszczy _ jak mówią są-1 dochrono:vyc~) sko_czek .. wrc:cz~ pre- czeń~hvem i spokojem. 
siedzi. zydentow1 miasta i .wo.iewodzie bu- Tymczasem w poczekalni pasażer-

A jednak ftie wrlela male'Zion:vch k:ety czerwonych .róz wraz z mel~un sk;ej zbie1·aja się wyznaczeni do lo­

- Ja tam jestem odważna. ale 

Lecą w górę kolorowe modele -
dzieła kilkunastu uczniów Okręgo­
wej Modelarni Ligi Lotniczej (No­
wotki 4). Chłopcy konstruują swe 
samolocik! w modelarni z patycz­
ków. tektury i pergam:nu - później 
zaś, kiedy zdobędą odpowiednie przy 
gotowanie. budować będą prawdz:­
we Mmoloty. takie. jak te. które w 
tej chwili przelatują nad naszym: 
głowami. 

* • * 
Po pokazach. na lotnisku rozpo­

częła się wesoła zabawa. Roztańczy­
ły s;ę robotnice z lotnikami i wszy­
scy zebrani w Lublinku. Dziarsko 
przygrywała orkiestra. 

Do późn.vch godzin wieczornych 
bawili sie łodzian:e na Lublinku. 

Pogoda · dopisała śliczna. Znużeni 
tańcem pokrzepiali się w licznych 
bufetach PSS-u. 
Swięto polsk:ch skrzydeł - Odro 

dzonego Lotn;ctwa Polskiego w służ 
bie i obronie pokoju - obchodziła 
robotnicza Łódź naprawdę uroczyś­
cie. Wszyscy zamanifestowali wraz 
z na~zyr.1i dz:elnymi lotnikam: swą 
niezłomną wolę pokoju. 

Sylwina W~ak 

Tow. Swałska - wzorowa przewijaczka 
Tow. Stanisława Swalska jest 

przew:jaczką. Takich przewijacz0k 
PZPB Nr 21. posiadają znacznie 
więcej. Stan:sława Swalska wyróż­
n:a się jednak spośród wszystklch. 

Znana jest jej obowiązkowość, su 
mienna i rzetelna praca. Dopiero '1d 
niedawna pracuje w :fabryce, a już 
ma ustaloną opinię u swych towa­
rzyszy i k:erowniclwa zakładu. 0-
czy\\'iście, b'.erze 4dział we współ­
zawodnictwie i zdobywa nagrody w 
każdym etapie. 

Dlaczego? - Otóż zawsze wyra­
bia swe bazy akordowe i od1'lje 
przędzę czystą, bet błędów. Tak 
pracowała już wówczas. kiedy n:kt 
jeszcze nie słyM;ał o nowym sy;;t~­
mie premiowania. Tow. Swalska 
zawsze odkładała pęki i pojedynki 
nie bacz.ac na to, że w ten sposób 
nieco więcej musi popracować. Z"l­
wsze uczc:wie wypełniała swe obo­
wią:rlt:. Od 1 września będzie otrzy-

mywać premię: za każde 100 sztuk 
wychwyconych niedoprzędów i wro 
bionych kurzy po 30 zł., z.a każdą 
wyłapaną pojedynkę po 25 zł. Nuwy 
system premiowania słusz.nie prza-

płenłędey! Taką. u~zchvość można I k:em o rozpoczęcm obchodu ś•.v:ęta. tów przodo\vn:cy pracy. 

mpotkać właśnie tylko v.-śród robotni Znów rozbrzmiewa warkot siinl- latać to się troche boję! _ stwier-
ków. ków. 

dza tkaczka z PZPR Nr 2, Trzmiel 
Stanisława. 

- A ja nic, a nic! Cieszę się. że Kiermasz książek na ulicach 
Wytwórnia sprzętu mechanicznego 

Młodzież zaopatruje się w podr~czniki szkolne 
polecę! Jeszcze nigd:v nie latałam 
;;amolotem! - odpowiada Zdz;~!awa 

wykonała plan roczny 
W:śniewska z Nar. Banku Polskie- Dnia 31 sierpnia br. załoga Wy-
go. twórn' Sprzętu Mechanicznego Nr 

. * • .* . 4:, w Lodzi wykonała o godzinie 18 
Lecimy z.. p;zodowrnkam1 pracy. min. 22 . wój rocz.ny plan produkc~·j 

P?<I na.mi Łódz - roz.Ie:!ly las kom1- j ny. o tej bow:em godzin:e zakoń­
now. c;asno stłoczone domy, na ho- czono montaż t>statniego silnika, 
ryzonc1e la~Y: • . . prze\vidziancgo w planie produkcyj 

W :::a~oloc:e sm:echy 1 tarty: , nym na b. r. 
- Hei. komu potrzebna torebka. Ob . . t · 'ł 

Komu niedobrze? - odzywa się ja- ecme - me u. a1ąc. w wys1 -
k:1' 7.artowniś. kach :-- . załoga produkuie. ponad 

Wszyscy sie i\mieja. Papierowe to- przcw1dz::rnv plan wy~onu1~c tym 
rebki z nap;~em „Dla chorvch w samyn: oddoln~ zobow1ąz31n.a pro­
oowietrzu" okar.ały się zby.teczne. dukcf'Jne. P,Od.ięte ~a ogo!nym ze­
Pow:etrzna podrói nikomu nie za- braniu załogi w dn.u Sw1ęta Pra-
szkodziła. cy. 

Przodownicy ro?:maw:aja przez ra To przedteri~inowe wykonai:ii~ 
dio ze zgromadzonymi na dole: pl'.1-nu produkcyineg_o ?ylo w duzcJ 

- Pozdrawiamv wu z. gór.v! Czy mierze mozl!w.e dzięk; . pierwszemu 
nas :o:łvnvci!'? Mamv pod !obą cu- etapow: wspołzawodnictwa pra~)'. 
do"'l1Y "~dok! • które rozpoczęło się w ~as~ych ~a­

NaszP f:łbrvki. do k t6rzvch cho- kładach przed trzema m1es1ącami. 
dzimv. codzie~nie. wyglądają z góry w pi~1·w,zym e.t.a~ie t~go wsi?ół-
zupełn'e inac7ej! zawodniclwa w;vrozn;ły się oddz1aly 

· * · • * ślusarni i montażowy oraz następu-

jący robotn:cy: Baczyńs~ Miec.zy­
sław. Lewik Zygmunt, P1estrzemew 
ski Bolesław. Stas:ak Władysław i widuje nagrody dla tych, którzy 
Wrze ińsk~ Władysław. równ:e uczciwie jak tow. Swalska 

I 
triktuja swe obowiązki, którzy, tak 

Józef Boryna . . · . 
Korespondent fabrycz-ny „Głosu" Jak i ona, dązą do tego, aby ja-

z W.S.M. Nr. 4. kość produkcji była jak najlepsza. 

Stacja oczyszczania ścieków 
będzie uruchomiona w Lodzi 15 września 

Miejskie Zakłady Wodociągów i czasie skanalizowane będzie o..~:edl& 
Kanalizacj: w Łodzi przeprowadzi- Z.O.R-u na Starym Mieście. 
ły w tym roku 6 kilometrów siec: Roboty inwe~tycvjne przeprowa­
rurociągow;1-·ch, zaopatrując szereg dzane są także na Koz:nach na 
ulic w czystą i zdrową wodę. przedłużeniu ulicy Drewnowskiej, 

Prace nad dalszym skanalizowa- oraz przy regulacji odcinka rzek! · 
niem naszego miasta są również w Łódki. między ul. Stodolnianą a 
pełnym toku. Włącza się obecn:e do Nowomiejską. Ważnym wydarze­
siec: miejskiej domy przy ul. Ar- niem w życiu Łodz: będzie otwar­
mii Czerwonej 9-11, (dawn. domy cie zniszczonej przez N:emców w 
Zindermanna), a w najbliższym 1939 roku stacji mechanicznego o­

WcT..oraj mimo niedzieli wszystk'.e 
księgarnie łódzk:e w godzinach od 
9-ei do 16-ej były otwarte. Otwarte 
były ró..,.,-nież kioski uliczne na przed 
m:eściach tprzedające podręczniki 
•zkolne. 

wprowadzają mile urozmaiceńie. ja- - 14-letn: Teodorek Kraiew~ki to 
kim jest ciągn!enie losów. Los kosz- naimłod!'zy modelarz ł~ódlkiej Mode 
tuje 30 zł a można za niego wygrać 111rni. Przviwtowuje wla~nie swój mi 
k;; :ążkę wartości 400 zł. Nic więc niaturowv ~::imol0cik do pokazów. Narada wytwórcza w PZPJG Nr 8 

czyszczania ścieków, projektowane 
na 15 września. (j.) 

PJognoza pogody 
Ogromną większo~ć kupujących 

'" ki~kach ulicznych stanow: mło­
dzte-t szkół podstawowych. Dziennie 
prr.ewija się przez PG'~czególne kio­
sk:i po kilkaset osób. N;ektóre kiosk: 

dziwnego, że ruch stale jest duży. - Ja b~ę kon~truktorem-pilo-

Kioski cieszą się popularnością. Po- tern! - mówi 7. przekonaniem. było się ogólna narado wytwórczo, 
pularhość ta świadczy jak pożytecz- Patrżac na j"~o zuchchvatą. roTe-

Kilka dni temu w PZPJG Nr 8 od-

ną są one placówką i jak ułatwiają ~mianą mlnę 11 czu}>ryn!) jasnvch wło w celu omówienia broków i niedo· 
młodz~eży zaopatrywan!e s:ę w po- sów opad .\<!C~ na oczy - ·tyczymy ciągn:ęć, utrudniających podniesienie 
dręcm:ki szkolne. I n;u. z całego serca ~ełn:enia prał!- jakości produkcji. Zebrani kierownicy 

(j) n:en . i mojstrow'a zapoznali obecnych z 

Tania i d'obra konfekcja dla ś·wiała pracy 
Rozgałęzienie sieci sklepów - usprawni sprzedaż 

Powsz.echna Spółdzielnia Spożyw- Niewątplh\ie mocno wpłynie na skiej 53, jest jeszcze niezupełnie w.Y-
ców postanow;ła ostatn:o spopulary- zwiększenie obrotów konfekcją kończony, a już ruch panuje w n:m 
zować w naszym mieście gotową kon 25-30-procentowa obniżka cen, któ ogromny. Specjalne kabiny do prze­
fekcję. Otwiera się więc szereg no- ra została ostatnio przeprowadzo- bierania się : przymiarki - luksu­
wych .~klepów konfekcyjnych. oraz na. Obejmuje ona znaczną część wy- sowe wpro·t urządzenia. Wszelkie 
zaprowadza się sprzedaż gotowej robów przemysłu konfekcyjnego. potrzebne poprawki wykonuje za­
odiieży w sklepach bławatnych. Tanie i dobre wyroby: ubran:a, pal- trudniony na miejscu kraW:ec. Po­
Szczególnie uv.rzględnione b(!dą dziel ta, kost'.umy, pla~zcze i inne winny dobnie urzadzony jest sklep na 
nice robotn'.cze : fabryczne. trafić do całego świata pracy. Dla Piotrkowskiej 111. Wszystk:e miej­

Dzisiejszej nocy dyrurują 
pujące aptek:: 

przykładu mo;emy podać, że znor- sca sprzedaży konfekcji zostały za­
malizowane mundurki szkolne chlo- opatrzone w szeroki asortyment to­
pięce, które kosztowały jeszcze n:e- warów krajowych i zagranicznych. 
dawno po 5.720 zł ~przedaje się te- w przyszłym tygodniu ma nadejść 
ra7. w cenie 4.750 zt. Cenę mundur- transport :mportowanych sporto-

na~ę- kó . w dziewczęcych obniżono z 4.700 wych koszul męskich i popeliny. Wi 

Daszyńskiego 19 - Bojarski. Wól­
{'7.ań~ka 37 - Cymer, P:otrkowska 
Nr 225 - Apteka Społeczna Nr 51. 
Z~ierska 146 - Niewiarowska, No­
wotki 12 - Pawlukiewicz, Brzeziń­
i=ka 56 - Trav.-irnwska. Dąbrowsk<1 
Nr 24 b - Unieszkowski. 

do 2.930 zł. Udoskonalona i rozgałę- dŻieliśmy też w $przedaży '.na Piotr­
z!ona sieć sprzedaży daje każdemu ko\YSkicj lll) pończochy steelonowe 
możność zaopatrzenia się w potrzeb- polskiej produkcji. cena ich jest 
ne artykuły jeszcze wysoka (2.585 zł za par~). ale 

Dwa nowourząd7.0n'! ~klepy kon- są one praktycme ze względu na 
fekcyjne r.wledz:liśmy wc1nraJ. '.eh Vvielką trwałość. 
Pierwszy z nich prz~· ul. Piotrkow- Bel. 

Uczniowie wła~nymi ~iłallli 
wyremontowali. budynek swej uczelni 

Budynek Gimn. i Liceum Przemysłu Gumowego 

~OY.pocze:c1e roku szkolnego w G;•n 
nozjum i Liceum Przemysłu Gurno·Ne· 
go przt ul. Tomki 12, rl'iało chorok· 
i r iroczv; v. ym bar:1ziei, że gmach 
szkoły zo:.rcł wyremon'owany w 
znacznej części przez samych L1cz· 
ni ów. 

Podkrdlil to w swym przemówie· 
niu powitalnym dyrektor szkoły, oo. 
Jomroż. . „- Szkoło nosze - mówił dyr. Jam· 

roż ·_ mieś :::ła się przed tym w lo­
kalu wyno;ęlym przy ul. Sędziowski3j 
Nr 2 W początkach bieżącego roku 
otrzymoliśm·f w/osny budynek, 010, 
n·cstc y, w sianie n'e nadającym S•~ 
do uż·1tku. Aby go wyremonlowa::, 
poirzebo było znocz,1ych sum na bu· 
dulec i na kos:da robocizny. Pieniq· 
dze r.o budulec mieliśmy, ale na ro· 
boc;znę chwilowo nam nie starczyło. 
'j:lówc.zcs nosi uczniowie z inicjatywy 

szkolnego koła ZMP postanowili sami 
zabrać się do procy. Dzięki ich pro· 
cy ukończyl:śmy roboty no czas. Te· 
raz morny już własny, odpow:odajqcy 
naszym polrzebom gmach. 

Budynek r;reczywiście wygląda oka 
zole. Czyste, jasne klasy, l śniące szy· 
by - przyjemnie będzie uczniom za­
siość do nauki ze świadomością, że 
sami przyczynili się do odbudowy 
swej szkoły. 

Radość widnieje na twarzach ucz:• 
niów, radość z dobrze spełnioneg;, 
obowiązku. Nie zapominają iednok 
o tych, którzy im w pracy dopoma· 
goli i kierowali nią. 

O;o jeden z ucznióN wręcza kwia· 
ty towarzyszom, kierującym remon· 
tern szkoły. 

Następnie przem:Jw1a1ą kolej'l::>: 
przeds:ow ciel Komitetu Opiekuńcze­
go szkoły ob. Romanowski, pracow· 
nik PZPG Nr 5, przedstawiciel pod· 
stawowej organizacji portyine1 przy 
PZPG Nr 5 - tow. Sledziński, przed· 
stowiciel Kamitetu Rodzicielskiego -
ob. Bochcń$ki. Wszys:y wyrażają g::>· 
towość pr7yjścia z pomocą mlodz·~ży 
w jej potrwbach. 

W G'mnoz1um i Liceum Przemyslu 
Gumoweno kształci s'.ę przewoż'lie 
młoC:zież chłopska. Stenowi ono więk 
szość uczr.lów. Przy okazji zazna· 
cz.yć należy, że liceum przy tej sz:<o· 
le jest jedyną teco r.odzoju uczelnią 
w Polsce. cW. 

działalnością swych 0ddziołów, wy· 
kozol przyczyny, hamujące wzro~t 

jakości i sposoby ich usun:ęcio. Tow. 
Kroskiewicz - kier0wnik surowego 
sKlodu - stwierdza, że od pewnego 
c"?::.su ustały już skargi i nar:ił;)kan io 

na jego oddział w sprawie nierów· 
nt.go zeszywania końców sztu ki, a 
m,J{y procent towaru zakwalifikowo· 
rt go na eksport tłumaczyć należy złą 
1okcścią towaru, otrzymywanego z in· 
nych tkalni. 

Meister farbiarni, tow. Wujek, zglo 
sił wniosek w sprawie wyremontowa· 
nioJigrów, gdyż zło maszyno forbiar· 

ska ujemnie wpływa no jakość pro­
dukcp. Ob. Szejn - majster suchej 
wykończalni - narzeka/ na brak wóz 
ków, przez co towar rzucony nieraz 
w r1ieodpowiednim miejscu, plami się 
i brudzi. Majster pluszowni - tow. 
K:Jb;k - prosił o przyśpieszenie do· 
sto vy potrzebnych mu noży do kr·.)· 
,mia pluszu, poza tym wyraził peł­
ne :rndowolenie z procy swego od· 
dziaiu, który wykonuje systematycznie 
120 do 130 procent normy. Tow. 
Chrzanowski I ob. Snopek - majstra 
wie mokrej wykończain; - zwracają 
się do kierownika surowego składu 
ze sl.orgami no złe zeszywanie ko11· 
có11 .;z.luk, które polem w bielniku 
lub w larbior ni zryW.)IQ się. W odpo· 
wie-:iz1 kre:c. wnik surowego skło·ju 
s;wierdzil, że winę ponosi tu nie złe 
zeszywanie, ale zło nić textrowa. 
P'rzvrzekł, że już więcej sztuki nia 
oc.:.;q się rwały, gdyż otrzymał nowe, 
r1ou1s nici. 

i: yskusję podsumował dyrektor no· 
czt:.iny, tow. Szczepański, który stwrer 
dz.ii, że mimo trudno~ci idziemy stale 
no;,1 zód ku poprawie produkcii, a 
omawiane na narodzie bolączki w 
rn1are: możności będą usuwane. W za 
~ończeniu zwrócił fow. dyrektor uwa· 
gę na doniosłe znaczenie współpro· 

UWAGA! 
Płacimy podwyższone ceny 

za butelki, stłuczkę, szmaty itp. 
Dzwonić 162-16 

Zbiornica „SUROW CE ODPADKOWE" 
Sienkiewicza 28. 649 

Ogłoszenia drob.ne 

ZGUBIONĄ legiymację Nr 06320 
Filmu Polsk'"lgo uniewożniorn, Ho1eno 
Struniewicz. 1641 -K 

ZGUBIONO kartę RKU, palców"~· 
Adamczyk Franciszek, Wola Okol-:>· 
we, oow. brzeziński, 13521 ·G 

cy między poszcze;;ió!nymi oddziała· WARSZAWA '.PAP). Rano miej$ca 
n~~ d:o sprawy podniesienia produk- mi chmurno lub mglisto. Dn:em na 

c '· Stefan Bocheński 1 ogół dość pogodnie. Temperatura od 
korespondent fabryczny 20 do 25 st. Wiatry słabe z kierun-

z PZP JG Nr 8 ków zmiennych. 

Wykonanie ustawy 
o stopniu inżyniera 

W związku z wydaną ustawą o 
stopn:u inżyniera oraz odpowiednim 
zarządzeniem Ministra Oświaty, prze 
widuje s:ę powołanie w roku bieżą­
cym Komisji Weryfikacyjno-Egza­
minacyjnych przy Wy7.szych Ucz.el­
n:ach. Umożliwi to uzyskanie stopnia 
inżvniera absolwentom szkól śred­
n:ch zawodowych oraz osobom, nie 
posiadającym formalnego wykształ­
cenia. które jednak zdobyły dzięki 
praktyce właściwe kwalifikacje tech 
niczne. Osoby te muszą załączyć do 
podań o egzam:n na stopień inżynie 
ra zaświadczenie z praktyki. potwier 
dzone przez właściwe Techniczne 
Stowarzyszenie Branżowe. 

Ponieważ opiniowanie praktyki 
przez 2'iarządy Okręgowe ' Główne 
Stowarzyszeń, jak również zebranie 
odpowiedn:ch dokumentów wymaga 
pewnego czasu, Techniczne Stowa­
rzyszenia Branżowe, zrzeszone w 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
- Oddział Łódzki, rozpoczęły już 
akcję op:niowania podań. które W:n­
ny być składane w sekretariacie 
NOT przy ul. Piotrkowskiej 102. 

Zaintere·owani mogą ~:ę zapozna~ 
ze szczegółowym komunikatem Tech 
n;cznych Stowarzys7.eń Branżowych 
i zasięgnąć wszelk:ch bliżsr.ych In.­
formacji w sekretariacie - Łódź, uL 
Piotrkowska 102. 

Nowe stołówki PSS-u 
Dziś o godz. 12·tej nas1ąpi otwarcie 

nowej sto/ó..vki PSS dla świata procy 
przy ul. Kiiińskiego 78, gdzie wyd-:i· 
wane będq śniadania, obiady i b· 
locje. 

PSS przy d. Zachodniej 43 (downy 
lokal „Casanowo"), gdzie dotyci,. 
czas mieściła się stołówko die ·pro· 
cewników PSS. 

Uruchomienie nowych s•ołówek po­
zwoli wydowoć obecnie 10 tysięr.y 
obiadów dziennie. Tak więc zodanre, 

W ciągu rojbliższych trzech tygo· 
dni PSS otwor~y również stołówkę 
przy ul. Sieradzkiej na Chojnacn, 
gdzie wydawanych b~dzie 1000 obio 
dów dziennie. W tyrn samym czasie 
udoslępniono będzie światu procy no· 
wowyremontowcno restauracjo • bar 

iokie postawi/a przed sobą PSS, wy. 
dawania da końc'c br. l!i tysięcy o­
biadów dziennie, wkracza w stcd iu"' 
realizacji. (m.) 

PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH --1 na rok 1950 
przyjmują placówki RSW „Prasa" 

Rozdzielnia RSW „Prasa" Łódź, Piotrkowska 200 
„ „ Piotrkowska 288 

„ „ Nowomiejska 2 
Biuro Reklam i Ogłoszeń „ Piotrkowska 55 

" 
„ 
" 

" 

" 

Rozdzielnia RSW „Prasa" Zgierz, 1-go Maja 14 
„ Kutno, Narutowicza 1 

Pubianice, Armii Czerwonej 19 

" 

" 

Ozorków, Rynek 2 • 
Końskie, Małachowskiego 16 
Rawa Maz., Rynek 2 
Tomas7ÓW, Żymierskiego 21 
Piotrków, Słowackiego 26 
\-\'ielm'l, K1ólewska 26 
Eizeziny, Mickiewicza 6-8 
R1'domsk0, Reymonta 39 
Zdu1\ska Wola, Łaska 14 
Łowicz, Bierutn 4 
Skierniewice, gen. Swierczewskiego 2 
Sieradz, Rynek 1 
Opoczno, PI. Kościuszki 3 

wszystkie księgarriP Sp. Wyc .. Książka" - Wiedza" tak w Łod:d, 
jak i nil terenie wojewódLtwa, 

oraz 
Centrala Klubu l\flędzynaro<lo wej Prasy I Kslaikl 

Bagatela t 4, PKO 1-8270 i jego oddzictly: 
\Varszawa, Żoliborz, Mickiewi· cza 27 
Wrocław, Sw>ierczcwskiego 89 
Łódź, Pio~rkciw~ka 98 

Wauzawa, 



--.a~~' 
1 TEAI R LALEK „ARLl:KIN" 

Łóż, ul. Piolrkow$ko 152 
Codz:e~nie o godz. 17-ej „Koloro· 

we piosenki". W niedzielę dwo •Ni· 
dowiskc: ·;;odz. 15 i 17. W ponie· 
dzio!~i n·ec:vnny. 

-.K1;11 -- "'"-"'"'' '" ""m".'·u•·•'' " ' '''' ' " ' "" '"'"" rnnm o" ''' ' ' ,..., '" '""' ''' '"'"' """' ''' '•:.;:' '''''' ' '' ' ' ' ''''' ' '"' ' .' '' ""''"' "'~' "'"''"';;'~ik';' '~"i~'~~·-
ADRl~ - • .M'od:' G '·"'d c' I "do Ił' loch Loca tell• · 

tilm dozwolony dlo m!odz. od lot 14 ---------------
gacz. 16, 18, LO ~ 

BAff~~~~;;;~r.r:l:::.o;y·;oi /4 zwycięzcą VIII >>Tour de Pologne« ~, ~\ · · 
0

'>"' ~ 
BAJKA - „Powrot do domu D • • p I k f 3 • • C ' '' . ~ 
~:do~~/O~ny dlo :rłodz. od lot 7 ruzynowo o s a utrzyma a swe m1e1sce ~ ~ U.>~<.::' 

G DYNIA - „Program />.'.rtuolnosci Kro WA~SZAWA (~b:;I. wł.) ~~unasto dnio.we zmagania kolar_zy dzie~ięciu I że tempo jest. :ok żółwie, że Pol::ik WYNIKI 12 GO ET~PU KIELCE -
jowyc:h i Zogronicznyrn Nr 38'' n_o rodow na trasie VIII wysc1gu kol orskiego dookoła Polski zakonczyły tączy się w~rotce z całą grupq. No WARSZAvVA. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 się. Laur zwycięzcy zdobył Wioch Francisco locotell i, tri·•mf drużynowy finiszu lotnym w Gróicu (133 km! zwy WARSZAV./A. (obsł. wł-.) _ Oficjel· 
2T przypadł rewelacyjnemu zespotow i Rumunii. cie±o Fror.cuz A'ix przed O~sencm i d 

O rie wyniki 12-no etapu wyścigu oo· 
HE (dla m/odz.J _ „Tró,ko trefl" słotni etap wyścigu prowadził z Kielc do stolicy i obl)jmowoł dysten-. So.olizzim, o w Torczyn'c no 147 km. koła Polski no trasie Kielce _ Warszc 

godz. 16, 18„ 20 182t kn:
1
- Stazrt lio~kOfOWY odbkył .się zK~ 

1
stodionu miejskiego, start ostry triumfuje Spolozzi prrf!d O!scnem i wo 1181 kim). są nostę;:iujące: 

film do.zwalony dlo rnlodz. od lot 14 nos ąpi z agai ow na roncu ie c. Rzeźnick:m. Z grupy ubywa kilku p13· 
MUZA _ „Trzeci szturm" Wbrew oczekiwaniom etap ten był najspokojniejszym etapem VIII chowcóvt, którzy mają przebic•o g•Yn l) Spolo:!'.zi !Wł.) 5:39:35, 2) Lęr,1'JY 

g odz. 18, 20 „To~r de Pologne", o mimo dosko:1 olej drogi tempo było b. słabe. Po mi wzg'ędnie defekty przerzutek. W Ro !Fr· 5:39,37, 3! O'sen IDor.'C') 5:2.9,37, 
nięc1u przez kol 100 k d1 „ · 30 kl d · I S l Loco'.elli (Wł.) 5:39,39, 5) Zu:::heili fi:m dczwol. dla młodzież·,' c.d lot 14 orzy m. spa .o ono porn7.~t m go z. szy„:e zosloie m. ,,, w ty e o ygo. 

O f. I ' O' · (W!) 5:39,41, 6) Petersen (D.) 5:39,12, 
POLO NIA D · d d " (77) km, również Olsen o gum„ przed s~otni n:sz otny e.cpu w .'ę:iu 9 3 8 A' 

- " ni z ro Y „ wygry-.vo Wóicik, wyprzedając 015')no 7) Kooiok (Polska) 5:3 ,4 , l .ix 
. godz. 17, 19, 21 

1 Kapickiem i Locattellim. 100 km. m:jo i Wiocho Soc:ozzi. No ulico::h Wor· (Fr) 5:39,43, 9) Sou'lders (Ang;'a) 
· film dozwolony dla rrlodz. od lot 14 ją kolorze w czasie 2:58. s:owy kolarze wzmo;Jo:ą tempo. No 5:39,35, 10) Piegot !Polsko) 5:39,H,, z 
PRZEDWIOSNIE T · Bio'obrzegi no !09 km mi'10 zwarta · p I k · d I · · · ,. I ~I - " ragiczny po· czoło wychodzi Ncpleroło i odrywa· o o ·ow o sze mie:sco zo111 1: " 

ścig" - godz. 16, 18, 20 grupa, składojqco s'ę z 50 kolarzy, w ·1a.c s'e. od cc!e'1 grup/ zdobywa nad Rzeźnicki, 17) Króli~owski, 20) Ę;X, 
f 'I . I r dl ł d d I 18 tyle zno'1du1·e s:ę 'tedynie kilku pechow c l M I k w .. 'k N p' 

1 m oozwo.ony o m o z. o . . nic_ przewoge. okclo 700 m., ale w aequo ucn o y o, o;c: , o ·e· 
O cqw i maruderów. Finisz lotny w tym ł 34J T · k' '36) M. h 

ROBOTNIK - „ powieść o prawdzi· tym mom~ncie pęka mu widelP.c i ro o, orgons 1, :c · 
miasteczku wygrywa Duńczyk Peilu· N 

wym ·człowieku" hJopieroło zosta;e dogoniony. o Klasyfikac;o drużynowo 12-go ero· 
sen przed Olsenem i Niculescu. i'\lo d 5 2 

g odz. 16.30, 18.30, 20 30 125 km. Sa!ydze spod:i opono, 
1
.ednoi< s:od'on Wciska Pols1''ego wpo o ;o pu: 1) Włochy - 16,58, 5, ) Fran::io 

film dozwol. d'a młodzieży od lat 14 ko pi'}rwszy zwycóe1..rr1 poor.zednich -16:59,04, 3) Donic - 16:59, 12, ł,l Pol 

ROMA - „Synowie'' Rekord s'w1·ata dwóch c:opów, Du1Lzyk O!s-:in, tuz ska 16:59,24, 5) Rumrinio - 16:59,33, 
godz. 18, ?O • zo n·m Wtoch Spolczzi : Frcncn Le· 6) Anglia - 17:00,01,' 7) CSR -
filrn dozwo:ony dlo miedz. od I. 14 moy. W os~~cj \'!Ole~ fin•szowej Spo· 17:16,36, 8) fi,1\ondia - 17:16,46, 9) 

REKORD - „Zo Wami pójdą inni" W Katowicach lazzi mija O!sen, o 10 ostotn•ch me· Pol. froncu-;!:c -17:3503 
cl!a mloóz1eży godz. 16 troch przed me'ę udo;e s:ę to rów· W k'asyf'ka~·; irdy Nidualnej (osto· 

Legia - Ruch 2:0 

Warta - ŁKS Wló!m:arz 4:4 
AKS - Cracov:a 2;1 

Polonia (W) - w;.sja 3:0 

I:echia - Szam.bierki 1:2 
I" olejarz :P) - Po!on!a (TI) 2:2. 

T.\BF,l ,KA 
I. Gwardia Wisla 13 
2. ZZK ·(P) 15 
3. Cracovia 
4. Polonia (W) 
5. Swmb:crki 
6. AKS 
7. Warta 
8. LKS w:~kn. 
9. Ruch 

21 
2t 
20 
19 

„Cz~ery serce" godz. 18, 20 . KATOWICE !PAP). - W d tJg'·1 n'eż: Froncuzow'. Spo'ozzi minął m ':l· 
f 1 · 1 dl ' d d I t 10 dniu r'<e.dzynorodr·wych za•" odo'\•/ f!'!k k · 5 39 35 teczn. e'1l ~.;e.·.wsze. m_'.~ sce z. P.olo~ów j i.m ao!wo.ony o m•O z. o o v " - 1ę je o zwyc:ęzco w czasie : : , 

STYLOWY _ „Podrzutek" MARIN NICULESCU koctletyc:znych w Kelowicoch uzys<o co daje przeciątnq 32 kim (godz.). zo;q! Wo:c·K zo1mu1ąc 7 m1a1sce. 
d lo m!odzieży godz. 16 Urodz 4,111. 1923 r. Mistrz tkacki no znów szereg doskonałych wyni· 

10. Le,g:a 
11. Lechia 
12. Polon:a (B) 

• 15 
15 
15 
l:; 
15 
15 
15 
15 
15 
15 

'18 
16 
14 
14 
11 
10 
9 
7 

ł0: 19 
46:26 
31:22 
33::!0 
28:23 
26:31 
23:23 
33:38 
28:37 
22:36 
23:-14 
19:33 

,,Dwaj p'.:lnowie F" 5 razy zdobywa mistrzostwo narado· ków. Węgier ~..Jemeth ustanowi! nowy To nie b•Aln aro ••• 
' godz. ~~I 20 we o w wyśc'gu dookolo Polski po· r~kord , świo~o w rzucie miotem, uz.,. G d. (S . ) w· d 2 1 

fi::n dozv1o'ony dla IT'łodz. od I. 16 SKUjqc odległość 59 m 57 cm. RezG!· zczec1n I zew . 
SWIT - „Zloty kluczyk'' kozet v·•elką klasę, prowod:ąc wy· tet kotowici<i Neme!ho jest o 55 cm. . "7ar Ja - . . • 

godz. 18, 20 ścig do przedc~·o:niego e~opu. lepszy od jego dawnego rekordu, t.J· 

film doz-.•,o'.ony dlo młodz. od I. 7 stanowionego przed 1okiem. Rekordz' Łodz·1an·1e zaw'!ed11· wczora1· kompletn1·e 
. :TĘCZA _ ,,Bokserzy" Tuż po s~crcie usi!owa! uciec Anglik sto Polski Stawczyk przebieg! 200 Il 

, 17 19 21 Reine, jednakże dogonili go wkrótca mm v1 czasie 21,8 se'<. w rzucie clys· G , . ze Szczc. cin_a, _stojący na. csto. tnim .i:iiejscu w tabeli, t1y~ ro· Ncjsłcbsi to fo·nclczyk i Po'.•/li· 
~l~QdOZ\~ol~ny dla młodz. od I. 7 NiCGlescu i Loco elli. P'erwszym pe- kiem Węgier Klios osiągnął wyn:k osc1e zem spisali m: d z• eł nie. Nie dosc,. :e .zawody z_ai<OnCZ)'.· kows~·i. 

JATRY _ „Wieś no pograniczu" cho'tlcem e'opu okazu;e się Polek z 48 m. 45 cm., bieg no 800 m. wygrcł ly sitt ich zwycięstwem, ole somą ~rq udowod111 h, ~e są ,lepsi od W1· Przeb'eg gry nudny·- s7ci no bez• 
d 16 18 ;2.0 Francji Wittek, który przebija gumę Statkiewicz, uzyskując mimo upedku dzewa. Dobry był bramka rz K.Jr p;s, oraz Stachecki na srodku ~omo· 

~~m zdoz~1ot. 'd1a młodzieży od lat 14 na 6-ym kilometrze. Pięrwszy finisz lot dobry czas l :56,0 m·n. Niespodzia'l· cy. Atak lotny strzelał dużo i dość celnie . Poza tym cały zespoi Ct:· 

WISŁA _ ,,Dni zdrady" ny w Szydłowcu (na 1\5 km) wygrywa ką był wyni~ Gburkówny w skoku w chowała gro ambitne. 
g odz. 16.30, l8.30, 20.30 . Duńczyk O:sen, drugi w Rodorni;,i dal kob:et 5,40 m. 
fi lm dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WŁOKNIARZ - „Spiewak nieznany" M.lasa A roznoczęła bo le 
.godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Widzew grał beznodziejnie. Może jednak zamiana na Uptosa nie wv· 
tylko Slaby staną! na wysokości za· dawała się nom słuszne. Obro11cy 
danio, ale jok no ze;;:iół 11-osobowy tym razem ni~ byli zbyt pewni. . 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOSi:::. - .„Bokserzy" 
· godz. 16, 18,' 20 

film dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA - „Ulico Graniczne" 

godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dlo młodz. vd I. 12 

Spójnia - Boruta 4:2 (2:2) 
' . 

W dniu wczorajsz·{m rozpoczęty ny Tornowsli.i pechowo przestrzePwU. 
si.ą rozgrywki piłkarskie o mistrza· j'e. Zawody prowadzi! obiektywnie 
stwo kiesy A okręgu łódzkiego. No ob. Stępień. 
stodion'e ŁKS-W!óknicrzo przed po· * • * 
łudn:eri spo~koły się drużyny Spó/1i Związkowiec (T.) Związkowiec 
i Boruty ze Zgierza. (l) 1 :5. Wiókniorz !Zg.) - Kole;o~z 

to stanowczo zo molo. Musioł był wi· A:ak był p:ętq ach1l\esową druzy­
nien przepusz:zenio drup,ie· brom'<i, ny. · . 

PtCwGwardia:.. Garbarnia 2:2 (1:0) 
Wobec 4 tys:ęcy widzów PTC -

Gwardia rozegrała wczoraj mecz o 
m'.strzostwo II ligi z krakowską Gar 
barn:ą. Spotkanle zakoticz;vlo s!ę wy 
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 

Garbarnia grą swą raczej rozcza­
rowała. W drugiej połowie za bru­
talną grę został usun:ęty z boiska 
lewy pomocnik gości. 

Goście tylko przez pierwsze 30 :ni· !Kol.) 2:1. I 
nut byli poważnymi przeciwnikami -----------------------------

dla łodzian. Potem „souchli" i nie by· ~po' 1·n1·a ,. W1"dzew dz"1elą s· Il punktam·1 
Bramki dla Garbarni zdobyli: le­

woskrzydłowy : Nowak. Dla gospo­
darzy: Miller i Zawada. 

Skład ·- · 12 50 ("' > gli r~;ws~::il;~e ~~s1~~~~e~wN~ięs~wY~~r;;~~ Il I 'ł 
12.20 Audycja dla· ws1. · ... , ' t '· I kk tł t 
Chwila muzyki. 12.55 .,Na swojską zadania stanęło obrono Gałązko - W rOJmeczu e oa e ycznym f „ , . . 
nutę-'. 13.20 Skrzyn!\:a P.C.K. 13.~IJ Tarnowski. Pomoc przeciętna, w oto· Równocześnie z zawodami lekko-, Po 80 p k t. uzyskały drużyny Wi· reprezen OC/I 1unrorow 
:Muzvka· obiadowa. 14.00 AudycJa ku Zbrojo stracił dużo z ruchliwoś:i, atletycznymi juniorów Chemii, Ko- dze,wa i Spójni a 59 Związkowca - na mecz z Warszawą 
Zw. ·Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 Motynio po3 bramką gubi częs!o pił· lejarza (Poznań) ! LKS Wlókni?rza Zr:nrn. W nadchodzącą środę o godz. 17 
.z twórczości kompozytorów rosyj- ki. Tyczy się to rówr:eż i prawego odbył s:ę tróji1:ecz lekkoatlet~·c;ny Oto te_hniczne wyn:ki: w stolicy odbędz.'.e s:ę mecz pilkar-
~kich". H .30 (Ł) Komunikaty. 14.55 łącznika. na sta,d!on:e Widzewa z .. u~z1a.em Bieg 100 mlr. : 1) Oberlek 'Sp.) ski juniorów o puchar pomiędzy re-
(Ł) „Państwowa akcja zwalczan:a Spójnio była lepsza technicznie i zesJ?oł~w gospodarzy, SpoJm oraz 11.6, 2) B:ałek (Zw.-Zr.) 11.6. · 400 prezentacjami Lodzi i Warszawy. 
\vśc:eklizny''. 15.05 (Ł) Muzy~a z taktycznie. Noilepszą częścią druży· Związkowca Zrywu. mtr.: Sysak (Sp.) _ 56.3, 2) Ober- Zwycięzca tego spotkania zm.'.erzy 
Pl.vt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzk;e, ny był otok. Korpols~i mimo powoi· k b ' (S ) -5 3 1500 t 1) 1r · t r· 1 d 2 X b n ~d 

d L k tl • Ch •• e,\: p. o . , m r.: -,,wia - s:ę w ma e n. . . r. a prz" -
15.25 Program dnia. 15.30 Poga an- naści przysparzał tyłom gości dużo e 03 8CI emu kowski (Sp.) _ 4.39, 2) Myskowski mecz.u zawodów międzypaństwo-

. · ka ,;, z\viazku z miesiącem odbudo- kłopotu. Pozo tym podobał s·e. Smu· W'd ) 4 4?? h · d · p mo · · • • • : 1 zew . ~.~. wyc ze zwycięzcą zawo ow o -
·wy W-wy. 15.45 Muzyka ludowa. ·11·k. Co 'o druz'yno gr~!a ambitnie. zwycręzayą... ~1 s' 1 

... Sztafeta 4 x 100: 1) Spójnia 48.9, rze-o:i ą .c. 
16.05 Pogadanka z cyklu: ,.Ochrcna Pierwsze dwie_ bramki uzysku·1e Bo· W n·1edz'1el<> no stod'1on·1e przy Al. Skł d t „ n szego ol·rę 

i - -. 2) Widzew 50.8. Zryw został zdyskwa • a reprezen acJ1 a ~ -
przyrody''. 16.15 Audycja Powsz

6
e<;;

0
1 ru•o przez Reitera i Tarnowskiego (z Un'i odbył się trójme::z lekkootlety:z liilkowany. gu został już ustalony i przedsta-

nycb Domó"'.'. Totva:·o,~·y.ch. 1 :: 'rzutu woln~rol . Wyrównujące goa'.e ny Chemii, ŁKS-Włókniarza i„Kolejo· w:a się następująco: Żuber (PTC), 
(Ł) W audyc.11 dla dzieci 1 młodz:.„~ do przerwy strze:i:i Kraszewski i Smu rza z Pozncnio. Były to zawody ju· Sk.ok w dal: 1) Sikorski 6.24, '?) r ezenva Ran (Widzew). Br ukman 

· ży - opowi ad. W. Was:lewsk:eJ lik. ni o rów. Kowalski 6.12. Skok wzwyż: 1) Ko- (Widzew), Jędrzejewski (ŁKS 
p. t . „Wiśniowy sad". 16.35 (Ł) Fra- p . . ł d . . d b W 61 . k . walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trói- Włókniarz), Kałużyński (ŁKS _ 
gmenty i: dwu „Arlezjanek" Bizet;i. . _o zmianie st:on o z~an1e z o {· og ne1 pun tocji zwycięstwo U· skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor- Włókniarz) , Stusio (PTC). Wal-
]6.50 .·("') Reportaz· aktual.ny. 17.0fl w. Ciq da_lsz. e d,w1e bror;1k1 .przez Smu,· zyskało Chemio, uzyskując 130 punr<· ~l . 11 -o 

'-' k G · !ć • d K I (P · "n .;) · czak !SpóJ'nia), Bilewicz (ZZK). \'\'a-
l Dz.lennik popołudn~owy. - 17.13 li. 0 ·. oscie n.e są w ~·one popraw :ow, prze 0 ejcrz~m oznon) - Dysk: 1) Kowalski 34.40. 2) Sztein- gner (PTC). Jtorpalski (Spójnia), 
Koncert rozrywkowy. 18.00 „Głos wyniku. Nowel przyznany .rzJt kar· 111 pkt. i ŁKS-Włókni::irzem - 106 p. bsecher (Zry·w) 33.73. Pchnięcie ku- Jach I (ZZK). Wesołowski (Boruta). 
mają kobiety". 18.15 Fr. Schuber! lą: 1) Wojciechowski (SpQjnia) Rezerwę stanowić będ~: Olejni-
-'- Kwartet a-moll op. 29. - l iUo TO I O ff' O •0 11.90, 2) Obcrbek 11.20. Oszczep:.~) czak (ŁKS Włókniarz), J ach II 
Kwadra11s p'.ose1~ck. 19.00 II ·Dzie:1- - W meczu zop~śniczym o wejś:ie I stwo drużynowe klasy A ŁKS·Wlók· Kowalsk'. 43.64, 2) Urban:ak (SpoJ- (ZZK), l\Iizger (ŁKS Włókniarz). 

noc;z:ejnym poziomie. 
Do przerwy utrzymuje s:ę wynlk 

bezbramkowy. Po zm:anie stron w 10 
minucie goalo strzela dla gości i'c· 
luszkiew;cz, a w 2 mi.1uty pófoie j -
Moczek. 

~ Go.kie pod . kon ieG •memu o dqży!I 
'do podwyższenia wyniku. Ca~·1 ·ze· 
· spól dobrze by? prżygotowcny fon­
dycyjnie. \V 37 mfnuc;e honorowy 
punkt d!o Widzewa strzeli! Marei· 
n:ck. 

Zowod·1 pro·Ncdził ob. PrzytlJ!o, do 
strojając s'El do ogólhego poziomu 
spoi<.ania. 

oi.:.01 
o rra11 Ł6dzklero ltol1l.ltehl I WoJ•· 
wódllkfer o B:omltetu PolsldtJ ZJedao­

esoneJ ParUI RohotafeuJ 
RedarnJtl 

K.OLl!GlUM REDAltCTJN'1r, 

W1 dawca: RS W, .Prai&''. 
Adr. •ed.: Ł6dł, Flot rkowaka H, Ul p 
Drak.: Z&kł. Gutt~· R5W „Praia" 

ł.6dt, al. Zwlrkl 17, teL Zllf·U. 
T•letony1 

Redaktor 11act:łlny 
zaatępca nd. nacs • 
!!lłkretarz odpowiedz. 
Sekretariat oióloy 
I> alaJ part1 Jn:r 

na-u 
Slt•H 
Zll•U 
zas.·u 
lH·U 

w111·a. tł 
Dział 1torespo11ae11t6w· robol· 
nlc~?Cb I cblop1kJ~b oraz r•• 
daktor6w raut łclenn1ch1 Ztł·ł: 

Dział mutaeJI: 'll·ll 
Dział mleJ1k. l 1port.1 ZSł·ZI 

wewn. I l u 
Dz.lał ekonomll'zo11 m-u 
Dział rolny : 'll'ewn. t - ZSł-h 
Redakcja nocr.a: l 'n·31, Uł-11 

lt olport-at: 
l.6.dt, Plotrkow1ka w, tel .m.u 
Ai.111111;•traeJa : tiO·H 
Dalał ortoszetl : t.ódt, Plctrk\lWS~ a 1; 

: „ 1 111 ·$41 I l ! f ·7• nik popołudniowy. 19.15 Montaż - do ligi Gwo~dio (Łódż) pokonało Bo· 1 niorz pokonał Ogniwo 10:6. n'a) 40.82. Wyjazd reprezentacji nastąpi w 
słuchow:sko dla wojska. - I 9.40 rutę (Zgierz) 18:7. DKS (Al.) - Bawslna 5:11, Związ:<o Na powyższych zawodach było oko I środę rano. Godz. oraz mie.i~ce wy-
e.Utwory współczern~·ch kompozy- - W meczu bokserskim o mlstrzo· wiec - Concordia 0:16 w. o. ło 1500 widzów. · jazdu zostaną podane później. D- 04687 

torów po.J.skich". 20.00 „Wszechni"a -----------------·--------------------------------
1
·----------------------­Radiowa". 20.20 Koncert. - 21.00 

Dziennik wiec1.0rny. 21.40 „Daleko W. Ażaiew 250 la w mej głowie myśl: przecież to nie umnieJszy moJeJ 
od M-oskwy". 22.00 ,.Na Dobranoc·'. miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytu1ę tę dziewczynę. 

22.45 (L) „Siedem dni sportu lódz- o I k d M k I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
kiego". 22.5B (Ł) Omów. progr. lok. a e o o os wy . zepsuje mi wszystko - i miłość i całe życie, że przestanę 
na. jutro. 23.00 Ostatn:e wiadom)- b · b p · 'ł · d dk z · · · 
ści. 23.10 Muzyka. 23.30 Koncert yc so ą. rzywroc1 em s:ę o porzą ·u. erna zas w1-
Da\vnoj Muzyki cze;~:ej. 23.50 Pro- docznie obraziła się na mnie: powi'edziałem jej coś 
gram na jutro. 2•t00 Zakończenie - Nic.' Prosi tylko aby ją tu przerzucić. Greczkin obojętnego i wogó1e zepsułem cały nastrój naszego przy-
audycji i Hymn. pow:ada: „Kozłowa jest m: bardzo potrzebna, wykonuje jemnego spotkania. A tak właśn:c trzeba było. Czy ro-

poważne prace w naszym oddziele, a le jeśli zechcecie, zumiesz mnie? 
Hallo! Mówi Moskwa I ·- możemy ją na miesi ąc albo półtora zwolnić". . - Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza!„. 

- I co postanowiłeś? - Nigdybym nie wybaczył sobie takiej słabości. Mo-
R.adio 111o~ie:vskie nad~e cof~~n - Po1dem ci prawdę, Greczkin krępował się mówić ja żona jest na froncie, w wirze największego niebezpie-

111.ie, dtłurzy au )u'Cjpeolws'·i·eię9z071'..·u po s im na ten temat przez selektor, a t.ylko podkreślił znacząco: czeństwa, a ja n;e potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
'~ e g czas · "' · d · K · · z · · b · 1 h · ? T b ł b t · ł d t Pierwsza audycra od godziny t6.30 „Powie zc1e owszowow1, ze enia prosi a y Ją prze- owyc porywow. o y o y nawc n:e a ne w s osµn-

do godziny 17.d na falach 25,23, I nieść na cieśninę, niechaj pomyśli: czy. ma przyjechać, ku do Zeni, która pokochała mq.ie mocno i prawdziwie.„ 
25.47 oraz na fali 30,67 metra. I czy też n '.e". Rozumiem. drogi Alosza, że nasz punkt - Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesteś zuch.„ 

Druga audycJa od godziny_ 20.3~ interesuje ją o tyle. o ile ty ją interesujesz„. Jeśli to - Odrazu obejmować, - roześm '. ał s· ę A1eksy, odsu-
do . ~ociziny, 20.59 na falach 3t4,4 1 jest możlii\'e, powiedz mi jak:e stosunki was łączą„. wając się od Beridzego. 
U t:i n:etrow. . - z mojej strony - jedynie stosunek przfjacielski. Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął. 

Trzecia a udycja od gotlzmy 22.00 . . d t t . . 1 ,.1., s d · 1 · · b d · · ·1 · ż · t · · 
dó' oodziny 22.2a na falach 31,65 i Od p1erws~eJ o os a mcJ c w. t „ . . . . . . . - ą zę, ze epteJ ę zie. JCS i en.a u n·e przyJe-
J.flS ·metrów. - A z Jej strony - chyba bardzieJ mz przyJac:elskl, dzie. Jest bardzo miłym człowiekiem, doskonałą pracow-

Codtiennie prócz niedziel, w plerw czy tak? nicą i napewno przydałaby s:ę. A jednak lepiej abyście 
szeJ audycji lekcje języka rosyjskie· Aleksy spojrzał przenikliw'.e na towarzysza. byli z dala od siebie. Nawet dla niej będzie lepiej . Nie 
go. ~ nl!!dzlelę od godzi~y 15.15 do - Tak. Kiedy wróci liśmy z naszej wyprawy narciar- w:dząc c'.ę prędzej się uspokoi. Jak sądzisz? 
godziny 15.59 na fal~ch 25•23• 3o,57 sk:ej, byla chwila w której pod wpływem okoliczności - Na pewno masz rację„. Rób jak uważasz.:: Naresz 
i 31,6.> - konr:crł. Ptocz lego koncer · ·1 . . k. ł · t k ' ·~ · l- · d b l" t Al k l h 'ł kl k 
ł y odbywafa. się w !lrody od godziny on:ia me prze t~CZJ'. em gramcy ~ osun ow przyJa.c1e cie o rnę ismy„„ e sy z u gą c wyc1 za am ę 

22 45 do godziny 23.29 na falach sk1ch. Poczułem. ze Jestem strasznie samotny. a ona tak drzwi. Marzył tylko o jednym. Ażeby sie znaleźć, jak-
' 2-:

0

?t. !l0.74 i t.115 metrów. miło mn'.e przyjęła i lgnęła do mnie. Na chw:1° zaśw:ta- najprędzej w łóżku. 

Ostatni 0dchodził z c1cs1rny pomocn k Ko\\·szowa 
w pracy na 1odzie - Karpow. Wszystko og1ądał, o wszy­
stkim pamiętał. 

W domu przywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra~ 
cał z da1ekiego rejsu wzdłuż Adunu, rybacy podaH mu 
list dla Karpowa. 

- Dziękuję, towarzyszu - powiedział Karpow, ści­
skając Smorczkowowi rękę. 

Zgniótł kopertę, a1e jej nie otworzył. Rozebrał s:ę, 
umył s:ę. zaczekał aż szofer odejdzie i dopiero wtedy za­
brał się do 1istu. 

- „Czego milczysz, wyrodny? - pytała żona. -
Czy zapadłeś s!ę w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdz:c Iwan Łukicz, czy żyje, dlaczcg0 gazety o nim nie 
piszą? Póki pracował w kołchozie - często pisali o nim" 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieżafo:ka o waszej budowie, 
cały artykuł nap!sali, wymienili ze sto nazwisk. a o to­
bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludzie sa na 
ciebie obrażeni. Albo możebyś chociaż przyjechał° na 
krótki czas.„ Cie~ie zapewne z łatwością zwolnią - ta­
kich jak ty są tam setki, jeśli odjedziesz nic się nie sta­
n ie, nawet n:e -zauważą. Poprostu n'c wiem. co z tobą 
zrobić? Już drugi raz tak opuszcza<;z nas dla budowy. 
Przecież już masz sporo lat, a wcią:'. jak ·chłopiec chciał­
byś się uczyć. Córki przysyłają ci ukłon. Ojciec zaś mil­
czy. Nie spodziewał się, że odjedziesz i dlatego gniewa 

I się. I ja pow:nnam była bardz:ej się gniewać i nie pisać 
do ciebie. Ale żal mi jakoś. Pewno iest ci n ie dobrze„." 


